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Moiywy wojny i pokoju
J e ś l i  p o io w n a ć  d z is ie jsze  na- 
r° i ® .  p a n u ją c e  w  poszczegól- 

J c h  spo łeczeń stw ach  z temi n a ­
b o ja m i ,  ja k ie  b y ły  przed w ie l ­

ka " ’o jną ,  to m usim y stw ierdzić  
°b e cn ie  p a n u je  duch o wiol; 
c‘ ;icj p o k o jo w j ,  niż przed wo>- 

n*ą. To

Ekonomiczny protektorat nad Abisynja?
cncą u z y s k a ć  k r a je  a n g lo s a s k ie

iż w każdym raz ie  zro

z ja w isk o  w yw o łan e  je s t  
tem, że spo łeczeństw a 

_’J5'°P©5«kie sk ła d a ją  s ię  z ludzi, 
orzy  bądź sam i p a m ię ta ją  wiel- 

Wpjnę, bądź też z tych, któ- 
l z J’ ż y ją  j,od w p ływ em  bezpe^śred- 
jftch op o w iad ań  o w o jn ie .  O wie-’ 
le w a ż n ie js z ą  ro lę  o d g ry w a  tu 
fa k t  że w sz ystk ie  naro d y  m ają  
Przed sobą  do ro zstrzygn ięc ia  
Podstaw ow e, a n iezm iernie  p a lą ­
ce Problem y dotyczącego ich w e­
w nętrzn ego życ ia .  N a  tem tle 
dfcść dziwnie  w y g lą d a  w o jo w n i­
czość W łoch, ot a żyw a na w obiee- 
Pym  kon fl ikc ie  z A b is y n ją  N ie  
j e s t  ona je d n a k  zaprzeczeniem  
Powyżej postaw io n e j przez nas 
rezy, lecz je d y n ie  j e j  potw ierdze­
niem .

L O N D Y N .  31.8 ( P A T } .  Kore^-j stwierdza. ... . . . . (
pendent „News- Chronic ie" do- )-| zumiale są zaprzeczenia Fore ign  
si z Addis  Abedy, że wczoraj ce- O ff ice .
sarz Ab isyn ji  w w ie lkiej tajemni-1 „ In transigeant"  pisze, że z a w ar 
cy zawarł umowę z konsorcjum ta obecnie umowa daje A n g l j i  do 
angielsko - am en  kańskiem, u- 
dzielając mu koncesji na ekspb-

pod ochronę W ielk ie j  B r y t n j i  W 
ten sposób N eg u s  obecnie zamie­
rza uzyskać k re d y ty  na zakup 
broni, k tórych mu dotychczas od­
mówiono.

1 r o l e k  t y  u s t a w
dla n o w e g o  S e jm u

M in isters tw a  o p ra c o w u ją  obec 
nie p ro jek ty  nowych ustaw , które 
p rzedstaw ione będą  ciałom u sta ­
w odawczym  po ich uk onstytuo w a­
niu się. W M in isters tw ie  S p in w ie -  

d liwości t r w a ją  p race  nad nowelą

do u s ta w y  kaVno-skarbowej.  usta* 
w a  w e k s lo w ą  i u staw ą  o szkodach 
polnych.

B ęd ą  one zgłoszone na je s ie ń f  
nowoobranemu S e jm o w i.

W łochy były krajem, który piei 
Wszy usiłował dokonać gruntow­
nej przebudowy swego ustroju w 
duchu narodowym. D latego wła- 
śnie ta przebudowa s ięgn ę l i  
mniej głęboko, niż gdzieindziej, 
niedostatecznie głęboko, by poło­
żyć kres wszystkim dawnym bo­
lączkom. Stąd W łochy mogą uwa­
żać sfeble za kraj. który przebu­
dowę życia wewnętrznego ma w 
znacznym stopniu poza sobą i 
d la iego może skierować swą głów 
ną uwagę nkżewnątrz, może po­
stawie sobie r w  tej dziedzinie 
wielki cel do urzcczj wistnieni i 
.— oduudowanie Imperium Roma- 
num» #**••

Staje się to tem aktualniejsze 
że w  rzeczywistości przebudowa 
ustroju społecznego nie została 
dokonana, że społeczeństwo w ła­
śnie przeżywa kryzys dzisiejsze 
w sposób podobny jak inne spo­
łeczeństwa europejskie, że v tyen 
warunkach może się gromadzić e- 
n erg ja  społeczna, wymierzona 
przeciwko obecnemu systemowi 
rządowemu. A  przecież, przy .sy­
stemie dyktatury za wszystkie 
niedomagania odpowiedzialny 
jest w całej pełni rząd.

W  tych warunkach właśnie ze 
wzg lędu na politykę w ewnętrz­
ną może okazać się pożądanem 
postawienie wielkich celów pą i- 
tyce zewnętrznej, skanalizowanie 
nabrzmiewającej wewnątrz ener­
gii nazewnątrz. N ie  jest bowiem 
przyjemne po ł  latach pi ze u 
dow v wewnętrznej przyznać, su; 
do .ego, że najistotniejsza robo.a 
w tej dziedzinie nie została je 
szcze dokonana. W konflikcie zas 
zewnętrznym można ztb ia- P ° n 
bardzo pokaźnych, ale tylko czę­

ściowych sukcesów, 
w  pracy nad przebudową 

wnętrzną.
Jedna tylko rzecz nuże po- 

"s trzym y wać przed wojną: óDa- 
" a  przed niepowodzeniem. N iere-  
"o d zen ie  bowiem zewnętrzne tui 
'*zo często dla systemu autoryta­
tywnego jest początkom kom

.1 . K-

atacje na fty  w  Hasarze. „Da ily  
T e łegraph " potwierdza tę w iado­
mość, dodając, że na czele grupy 
finansistów londyńskich, którzy 
zr.-.rar i tę tranzakcję, stoi Ric- 
kett, zwany Lawrcnce ‘m finanso­
wym.

W  ostatnich czasach stał 011 aa 
czele wszystkich operacyj finan­
sowych międzynarodowych, w któ 
ryen zaangażowany 
angielski i amerykański. Odgry-*, na. 
wa on dużą rolę w przemyśle naf- 
t o w '~ ' T*-aku. Kęneesja udzielona 
przez Negusa oga rn i j  nieomal po­
łowę państwa, a mianowicie ft-ry- 
torja, na których odbywa s:ę eks­
ploatacja bogactw kopalniany ;h 
Abisynji przez konsorcjum, c iąg ­
ną się od granicy Erytre i na poł- 
noc-y do rzeki Ilawasz. Konecsia 
opiewa na 75 lat. *

Obszar objęty koncesją rozcią­
ga się na wschód od l in ji  w iodą­
cej od gran ic  Ab isyn ji  z włoską 
Erytreą w kierunku południowym 
wzdłuż tO stopnia dług. geogr. -lo 
punktu przecięcia się rzeki Ha- 
wasz z koleją Addis - Abeba - 
Dżibuti. Stad w  lin ji prostej dą­
ży od jez iora  Rudolfa  ka g ran i­
cy  Koło-.*)* bryty jsk ie j  jgen-ya.

Kon figu rac ja  terenu ma Wska- 
zywać, że obszary ti zaw iera ją  
złoża naftowe, zbliżone do pól 
naftowych w  Iraku. * -»de-

Ze w zględu na pochyłość tere­
nu w kierunku morza, budowa ru­
rociągu przedstawiać. będzi • 
znacznie mniejsze trudności niż 
w Iraku. Tow arzystw o godzi się 
produkować naftę  w  ilości wystar 
czającej na zaspoko jen i 1 w e ­
wnętrznych potrzeb Abisyn ji,  za­
pewniając, że eksport roczny w y ­
niesie około 2 i pół m iljona tonn.

Przedstawic ie l grupy anglo-amę 
wkańskie j Ricket oświadczył spe­
cjalnemu wysłannikowi „Daily Te 
legraph ‘u". że koncesja będzie 
eksploatowana nawet w  razie woj 
ny. dodając, iż oświadczenia Mu- 
ssoliniego poszanowania praw bry­
tyjskich obejmują n iewątpliw ie i 
obecną koncesję.

datkowe p ra w a  do in te rw e n io w a ­
nia w  konflikcie  w łosko - ab isyn -  
skirn. Um owa ta, zdaniem dzien­
nika, może być albo narzędziem  
wojny, albo instrum entem  p oko­
ju. A n g l j a  może bowiem  albo s ta  
nowo z o się  sp rze c iw ić  w sze lk ie j  
w ło sk ie j  in te rw e n c ji  w  A b is y n j i .  
albo też może zapro po no w ać W io­
chom porozum ienie co do w s p ó l­
nej eksp lo a tac j i  uzyskan ych  ko­
rzyśc i.  T a  d ru g a  e w en tu a ln o ść  

jest  k ap ita ł !  w y d a je  się b ard z ie j  praw dopodob

Stany Zjednoczone po raz trzeci
puhar lorda Russela

P o l s k a  na t r z e c i e m  miejscu

odniesionych
we-

N a r z ę d z i e  a / o  n y ,  c z y  
i n s t r u m e n t  p o k o j u ?

Korecpondent „Pa r is  - So ir“  do 
nosząc o podpisaniu tej umowy, 
twierdzi, że Negus pragnąłby w 
ten sposób uzyskać do pewnego 
stopnia ekonomiczny protektorat 
krajów anglo - saskich, które by­
łyby zmuszone do popierania A- 
bisynji. W  Addis - Abc-bic panu- 
ja w tej sprawie nastroje optym i­
styczne, które Opierają się na 
przekonaniu, że odtąd Abisyn ja 
nie będzie już osamotniona w 
sporze z W tochamh 

Dziennik zapytuje, czy 
gielski był uprzedzony 
rach abisyńskich? Nie 
powiedz- na to pytanie,

O b u r z e n i e  w ?  W ł o s z e c h
RZYM , 31.8 ( A T E ) .  Zawarcie  

przez Negusa z konsorcjum angi :1

Jak się koniecznie chce w y ­
grać, to się przegryw a W  sza­
chach ta zasada ma częste zasto­
powanie. Tak się stało i z nami. 
Przegraliśmy mecz z Jugosławią 
( 1 .5 :2 ,5) i przez to daliśmy się 
wyprzedzić Szwecji, która za ję ­
ła drugie miejsce, w ygryw a jąc  z

sko - a m e ry k a ń s k 'e m  um owy l v o n - w  stosunku 3 : 1 .  
e e s y jn e j  w y w o ła ło  ogrom ne ob u­
rzenie. Dzienniki w łoskie . Iu ó iy  

kom entu jąc  ten w yp ad ek  nie znały 
jeszcze  o f ic ja ln e g o  stanowisk;!
F o re ig n  O ff ice ,  a ta k u ją  s ta n o w i­
sko A n g l j i .

„G io rn a l l  dT tn lia 1' niówi o pod- 
stępnem  s tan o w isk u  N e g u s a ,  któ­
r y  w  o s ta tn ie j  c h w u i pozbaw ić  
c h cia ł  W ło ch y  n atu ra ln yc h  bo­
g a c tw  A b is y n j i ,  przez udanie  się

Stany Z jedn w y g r a ły  w  spo­
sób zd ecydow any, zoo byw ając  
ostatn ie j  rundzie  2,5 punktów na 
A nglikach . Mimo nieszczególnej 
form y sw ego le ad e ra  m istrza  F i -  
r.e‘a, k tó ry  p r z t g r a ł  cały szereg  
party j ,  d ru ż yn a  a m e ryk a ń sk a  w y  
kazała  w  te j o lim pjadzie  w y r a ź ­
n ą  p rzew agę  nad zespołami 
państw  europejsk ich  P ięc iu  g in  
'czy —  inęciu m istrzów ogrom nej

m iary .  T aki Dake g ra  u nich na 
czwarte j szach ow nicy .  N a  p ią te j  
—  H orowitz, k tóry  śm iało  może 
s taw ić  czoło n a jw y tra w n ie jsz y m  
naszym  mistrzom. No, i prócz w y  
sok ic j  k la sy  m a ją  oni św ietne  wy 
trenowanie , d oskonalą  bo jow ą fo r  
nię.

P u h a r  lorda R u s s e la  zdobyli 
A m e ryk a n ie  po la z  trzeci skolei 
P u h a r  ten je d n a k  je s t  w iecznie  
przechodni, trzykrotne  zdobycie 
nio d a je  ty tu łu  w łasn o śc i .

W ic e m is trz o stw a  ś w ia ta  i m - 
s trzostw o E u ro p y  zdobyła Szwec- 
ja .  Ich czw arta  i p ią ta  s z a c h o w ri  
ca —  to ju ż  nie  to, co w d ru ży­
nie S tanów  Zjedn.,  a le  za to nadz 
w yczd jn ie  g r a ł  ich p ierw szy  
g rac z  S ta h lb e rg  a także groźni

P : z t d  tr u d n ą  królow ej Be&gji
W ie n ie c  od P r e z y d e n t a  R z p f i f e ;

rząd an- 
o zamia- 

dając od- 
dziennik

■ ■ M i

W ę g r z y  w a l c z ą
Z  .S am ob ó jstw em  nurodu 31

B u d a p e s z t ,  1.9 . ( k a p ) -  w
L"ch dniach w  m ie jscow ości H ai-  
kany w  kom itacie  B a r a n y a  odbyła 
s ‘ ę uroczystość  ku czci matek, 
Podczas które j w obecności regen-
1 W ęg ie r  I Io ith y 'ego  wręczono
1;agrody 300 matkom licznego po­
tomstwa.

W czasie  uroczystośc i nadżupan 
m itetu zw ró cił  się clo regenta  

* Prośbą, by, podobnie, ja k  przed 
K̂ nastu ła ty  oswobodzono k ra j  

szew,'emu dziś odpowiednie-

mi zarządzeniami rządowemi oca­
lić naród od samobójstwa, .płyną­
cego 7. epidemji systemu jednego 
dziecka.

Odpowiadając na to przemówie­
nie regent Hothy oświadczył, że 
przygotowywane są prawne prze­
pisy rządowe ułatwiające zawie­
ranie małżeństw, a utrudniające 
rozwody. Oświadczenie swe re­
gent W ęg i«T  zakończył .\ ezwa- 
jpeni całego harodu do walk! z sy­
stemem rodzin o jednem tylko 

dziecku.

B R U K S E L A .  31.8. ( P A T L  P o ­
seł R. P. min. Jackowski złożył w 
pałacu królewskim przed trumną 
królowej be lg ijsk ie j w ieniec o 
barwach narodowych od P. Prezy 
denta R. P  Taki sam wieniec Ho 
żył poseł Jackowski w imiewid 
rządu pouskiego

Do Brukseli nadchodzą zawia­
domienia o udziale delegacyj za­
granicznych w  pogrzebie królo­
wej belg ijsk iej, k ióry  odbędzie się 
we wtorek o godz. 10.15 rano. 
A n g l ję  reprezentować będzie ksią 
że Yorku. W ioch ' —  książę P i  - 
montu. Bulgarję  —  ks. Cyryl. Lu 
xembnrg —  wielka księżna Char- 
lotta, Francję  —  premjer Laval.

Pozatem będą reprezentowane 
domy królewskie Szwecj., Danji 
N orw eg ji .

P r z y j a z d  ^ r o l o w e j  w d e w y
B R U K S E LA . 31.8. ( P A T ) .  VV 

sobotę rano przybyła do Brukse­
li królowa wdowa wraz <z córka 
księżną Piemontu. Powitane one 
zostaiy na dworcu przez króla L e ­
opolda i księcia Karola, poc-zem 
bezpośrednio udały się do zamka 
gdzie leżv zmarła królowa Astr - 
ua.

Postanowiono tu. iż  pogrzeb od 
będzie się w identyczny sposób, 
jak króla Alberta, z tem, że jeJy 
nie zostaną zniesione defilad,.’ 
b. kombatantów i wojska. Kumb 
tan di i wojsko zajmą miejsca 
wzdłuż całej drogi,, którą przecho 
uzić będzie kondukt, pogrzebowy.

W czora j do późnej nocy de f i lo ­
wały piz.ed zwłokami królowej 
dziesiątki tysięcy publiczności. 
Dziś od samego świtu przed atini- 
Uiem uformował się ogonek rliu- 
gości blisko 2 km. M in. do pa'a- 
cu 'przyszli oddać hoid królowej 
przedstawiciele wszystkich parku 
politycznych z wyjątkiem kornum 
stów i separatystów flamandz­
kich. Bardzo liczna była delega­
cja posłów socjalistycznych.

Z a m k n i ę c i e  l o k n t s k
B R U K S E L A .  51. 8 . ( P A T ' .  W 

związku z pogrzebem królowej 
Astr id  wszystkie lotnisku cyw il­
ne w  Bt-lgji będą zamknięte w  dn. 
3 września oJ godz. 9.30 aż do 
chwili zakończenia uroczystości 
żałobnych. W  międzyczasie

startować będą mogły jedynie ?.- 
paraty regularnej komunikacji 
lotniczej oraz aparaty wojsko a e.

D e p e s z  z  W a t y k a n u
M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE  1.9. 

( IC A P ) .  Prócz depeszy kondolen­
cyjnej przesianej do króla Leopol­
da I I I  O jc iec św. polecił przesłać 
te legra ficzn ie  wyrazy szczerego 
współudziału w jego  bólu ogrom­
nym i słowa pociechy do królowej- 
matki E lżbiety. Depeszę kondolen­
cyjną w imieniu Papieża wysiał 
nadto kardynał Pacelli ńa ręce 
Van ZcelanJa dl; rządu i narodu 
belgijskiego.

Na znak żałoby na wszystkich 
gmachach Miasta Watykańskiego 
i gmachach papieskich, korzysta­
jących z prawa eksterytorjalnosci 
w Rzymie, wywieszono z rozporzą­
dzeni^ Sekretariatu Stanu f la g i  
papieskie, opuszczone do połowy 
masztu.

D t i t f c g a c j a  f r a n c u s k a
P A R Y Ż ,  1. 9. ( P A T ) .  Skład o- 

Cicjalnej m isji francuskiej uda­
jącej się na pogrzeb kro/owej bel 
gijskie-j Astrid. przedstawia się 
następuąco: Min. Marin, jako re­
prezentant prezydenta republiki 
szef domu wojskowego prezyden­
ta, wiceprezes rady nr lustrów i 
minister sprawiedliwości R e rar<I. 
który reprezentować .będzie rząd 
republiki i ambasador Laroehe. 
jako przedstawiciel premjera L a ­
tała. ,

byli Staltz i Laudin.
Polska drużyna gra ła  bardzfl 

dobrze. Am eryce  nie mogliśmy do 
równać, są silniejsi. A le  ze Szwe 
cja mogliśmy walczyć o drugie 
miejsce. Zadecydowało niepowo­
dzenie w  ostatniej rundzie. Tarts 
kower nie przegrał ani jednej p?: 
tji. Spotykając się na pierwsze, 
szachownicy z największymi m i­
strzami świata, zrobił jedna! 
67,6 proc. Frydman na drugie; 
szachownicy zrooił 71.9 proc. 

j N a jd o t f  73.5 proc., Makarczyl 
—  67.9 proc. Friedman z Lwowa 
■— 62,5 proc. Jak w idzim y są to 
rezultaty którymi można się chwa 
lic.

M i s i r z y n i  ś w i a t a
W  turnieju pań o mistrzostw? 

świata p ierwsze miejsce zajęła 
Vera  Menczyk w \gv:rwnją<. w szy­
s tk ie  liurlje i osiągając 9 pkt. na 
9 możliwych. D-ugą nagrodę zdo 
była Gerlecka 6,5 pkt.. trzec ią  Gi 
si II ar nr® (A u s t r ją )  6 pkt.

N o w y  sukces
i o t n i c z k i  H i r s h

P A R Y Ż ,  1.0 P A T .  W, nowych 
zawodach lotniczych dla kobiet o 
puhar Heleny Bouchet zwycięży­
ła znana lotniczka Maryse Hirsh, 
która-w ciągu 2-ch godzin 29 min. 
oraz 6 sek. przebyła przestrzeń 
689 km. z przeciętną szybkością 
227 km. na godzinę. i

A re s zto w a n ie  P in k e rta
Laaaaka śmierci p r z y  ul. Swiątuierskiei

W czora j polic ja  śledcza are- 
sztownla popularnego ‘„króla nie 
boszczykowf". p. Moryca P inker­
ta, właściciela biura pogrzebo-

S łu s z n o ś ć  d o  stronie Ab is yn ii
C z y  M ussoiini u lęk n ie sie sankcji?

- wac na

P A R Y Ż .  1 .0  P A T .  W czasie  o- 
s ta tn ie j  rozmowy z ambasadorem  
włoskim  C errutt im . jak  podaje 
„ L ‘ O c u vre ‘ ‘ , p re m je r  L a v a t  zwró­
cić m ia ł  uw agę  p rzed staw icie la  
Włoch ną to, żc j  żeli M ussoiin i 
będzie w całości respektow a pro­
cedurę  przew idziana  w  art .  lo  
pjsktu i p rzep isan y  w nim przed 
rozpoczęciem kroków w o je n n i ch 
3 m iesięczni termin, t o ‘ p a r a g r a f  
7 tegoż artyku łu  pozwoli mu na 
prowadzenie  w o jny  le ga ln e j ,  a 
w ięc tak ie j ,  która nie podlega 
sankcjom .

Z asto sow anie  tego rodzą ii pro- 
ei dury. zdaniem dziennika, by ło­
by je d n a k  szkodliwe zarówno z 
punktu w idzenia  Ingi N a ro d ó w , 
ja k  i pokoju, oraz m iędzynarodo­
w ej m oralności.  S łuszność bowiem 
j&st po stronie Abi.syaji.

San k c je ,  nawet, gd yby m iały  po­
zostać bez skutku, przyniosłyby 
jed nak  odprężanie dhi m iędzyna­
rodowej opinji publicznej.

R Z Y M . 1 .  9. ( P A T ). W Y a l  ui 
Non odbyły  się  ćw iczen ia  w strze  
laniu, w których b ra ła  udzia ł dy- 

lądo- w iz ja  B rencn  uzbro jo na  w naj-  
tych lotn skach lub z u-lch nowsza b io ń  model 1 9 3 5  roku.

D.wwizja ta Wzmocniona była wo­
zami pancernemi i a r ly le r ją  kor­
pusu armji. P rzy  ćw ic z e n i : '1: 
tych asystował król. książęta 
tu-Wi, Alussolmi, marszałek Ba lo- 
glio. w icem inister wojny gen. 
Baistroeehi. Po ćwiczeniach od­
działy wozów pancernych dokęAn­
ty szereg cwolucyj, łamiąc i pc- 
konywując różne przeszkody

M a s o w e  z g ł o s z e n i a
RZYM . 1. 9. ( P A T  ). Z i litego 

kraju napływają  wiadomości o 
masowych zgłoszeń.ach ochotni- 
ezyeh do oddziałów, mającyeo 
odpłynąć do A fryk i W schodniej

Dzienniki in formują o gromai 
nyeh zgłoszeniach faszystóv, i b. 
kombatantów w  Bolonji. Pescr.ru, 
Bergamo, Palermo, Yicenzy. Reg 
gio. Szczególnie Leznit zgłasza 
sie młodzież uniwersytecka.

W  Bolonji zgłosił się ni in. na ' 
ochotnika wiceprezydent par la ­
mentu Paulucci.

RZYM . 'I. 9. (Ą  ,l\ - Y.'cz-.v.ij 
od p łyną ł  do A f r y k i  Y \-eh o d in e j 
z N eap olu  okręt „U m b r ia  k zab ie ­
l a j ą c  nu pokładzie  2.300 c z arn yc h  
kor zy! należąc;, er. cię crhc-tn. 
d y w iz j i  „28 p u d Y c i  zlk U ,

ct)

wego p. ii. „Wieczność*1. Od dłuż­
szego czasu towarzystwo W iecz  
ność" rob iło  konkurencję „O sta t­
niej Posłudze". Niejednokrotnie 
składano skargi, wyb ijano szyby 
i w najrozamitszy sposób tero- 
ryzowano p. Pinkerta.

Aresztowanie p. Pinkerta na 
stąpiło wczora j w godzinach 
przepoluuniowych w raz  z go­
ńcem, zatrudnionym w  jego  to­
warzystwie, oraz 'sekretarką p ry ­
watną, Genią W agenfe ldówną. 
Przyczyny aresztowania są nie­
wyjaśnione zbada je dopiero 
urząd śledczy. Aresztowanie na­
stąpiło w związku ze śmiercią 
dwóch kobiet przy ul. .świętojer- 
skiej 32: 52-letnIej Racheli La j i  
Feldnianowej i je j  75-letniej mat 
ki —  Maszy. Rodzina zajęła się 
pogrzebem, prosząc o organiza­
cję p. Pinkerta. który załatwił 
wszystkie formalności, z tem, że 
wczoraj' m iał się odbyć pogrzeb.

T ym czasem  władze po licy jne  
o trzym -Jy  anonim ow e donies ie­
nia. iż zgon F e ld m a n o w ej i je j  
matki n a stą p i!  spowodu otruc ia ,  
ż w lok i  zm arłych  zabrano z domu 
p rzodpogrzebowego do p rosekto­
r ium . gdzie będą  poddane sek c ji  
d la  u s ta le n ia  p rzyc zyn y  z go n u :  
czy śm ierć  n a s tą p i ła  w sku tek  
ataku  serc a ,  czy organ izm  został 
zatru ty .  P n .k e r ta  osadzono w 
a re szc ie  ao czasu  w y jaś n ie n ia  
te j sp raw y .

I
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Jaxi byl przebieg choroby
M a r s z a l k a  P i ł s u d s k i e g o ?

W  ostatnim numerze „Po lsk ie j  
Gazety Lekarsk ie j"  Ukazał się ar­
tykuł wstępny dra Antoniego 
Stefanowskiego p. t. „P rzeb ie g  
c łn roby  Marszałka Józefa  P i ł ­
sudskiego". W artykule tym po­
daje dr Stefanowski, że w  ostat­
nich latach przed zgonem Marsz. 
Piłsudski częato zapadał na za­
palenie oskrzeli, zwłaszcza w z i­
mie, przyezem od czasu do czasu 
pojawiały się wówczas zaburze­
nia krążenia krwi, połączone z 
dolegliwościami na t le  rozedmy 
płucnej w  postaci duszności, bez 
senności, niemiarowości tętna i 
t. p Dolegliwości te powodowały, 
że Marszalek musiał czasem sy­
piać w  pozycji siedzącej po dłu­
gich godzinach pracy nocnej.

Marszałek miał zepsute zęby, 
mimo to jednak nie można byto 
zaobserwować żadnych zaburzeń 
jeh tow o  - żołądkowych spowodu 
wadliwego trawienia. Marszałek 
lubiał pić dużo herbaty (6  szkla­
nek na dobe) i jadł dużo mięsa. 
Nerki funkcjonowały prawidło­
wo, w  moczu nie było żadnych 
zmian.

Serce Marszałka było powięk­
szone, ciśnienie było wysokie i 
przekraczało 200 mm Hg.

Początek śmiertelnej choroby 
Marszałka przypada na styczeń 
b. r. Dr, Stefanowski podkreśla, 
że nawet przy końcu zeszłego ro­
ku nie skarżył się Marszałek na 
żadne poważniejsze dolegliwości. 
D op itro  w  styczniu zaczął gorze j 
wyg ląoać  i łatwo 6ię męczył, tłu 
maczył to jednak przepracowa­
niem. W  lutym jednak choroba za­
częła przybierać zatrważający 
przebieg Marszałek zaczął gw a ł­
townie chudnąć, cera jego  stała 
się ziemista, zaczał wymiotować 
po jedzeniu, chwilami zaczęły się 
po jaw iać  obrzęki w  okolicy ko­
stek. Zaczęła się równocześnie 
powiększać wątroba. Brzuch byl 
nieco 'wzdęty, tak  że zachodziło

podejrzenie obecności wolnego 
płynu przesiękowego w jamie 
brzusznej. N a  ob jawy te zwrócił 
i u ż  uwagę przyboczny lekarz 
Marszalka dr. Marcin Woyezyń 
sk>, jednak Marszałek był bardzo 
skryty, nie udzielał się otoczeniu 
i nie chciał się zgodzić na żadne 
dokładne badania ani na kon- 
syljum. N :e chciał przyjmować 
również lekarstw, zgadzał się ty l ­
ko na leczenie fizykalne. Dokto­
rowi Woyczyńskiemu na jego 
przypuszczenie choroby wątroby 
odpowiadał Marszalek, że lekarz, 
który sam choruje na wątrobę, 
tem łatw ie j u swoich pacjentów 
znajduje chorobę wątrobj

Marszałek czul się jednak z dnia 
na dzień coraz gorzej. Były dnie, 
że nie jad ł  zgoła nic, czabem ty l­
ko w  ciągu całego dnia zjadł tro­
chę owoców. Chudł gwałtownie, 
twarz by ta ziemista, brzuch coraz 
bardziej rozdęty. W ątroba zaczę­
ła oię powiększać bardzo znacz­
nie, przyezem można ju ż  było w y ­
czuć guzki i stwardnienia na po­
wierzchni wątroby.

P ro f .  K  F, Wenckebach, weżwa 
ny dwukrotnie z W iednia, stw ier­
dzi! natychmiast, że obrzęki, ja- 
K.e Marszalek mial w okolicy ko­
stek, spowodowane zostały me­
chanicznym zastojem w  krążeniu, 
„powodowanym przez powiększo­
ną przez nowotwor wątrobę i że 
nie zostały one wywołane  choro- 
oą serca. Stan Marszałka pogar­
szał się barazo szybko. Konsylja, 
odbywane z drem Rouppertem, 
Mozołowskim, C ianciarą i Tuka­
nów.czem nie m ogły  przynieść o- 
eryw iśc ie  żadnych realnych pro­
jektów  leczniczych Stan M ar­
szałka był już bowiem bezna­
dziejny

Marszalek umarł „wskutek 
wzmożenia się krwotoku w ew ­
nętrznego".

Rozpo7.imn.:e klin.czne brzm ia­
ło : rak żołądka z przerzutami do

wątroby i zaburzenia w krążeniu 
z puchliną w brzuchu.

Rak wątroby, na który cierpiał 
Marszałek, rozw ijać  się musiał 
ia rd zo  pręko . N ie  wywoła ł on 
żadnych bóiów, wywoła ł tyiko 
znaczno powiększenie się wątro ­
by i katastro fa lny upadek sił cho­
rego. Wskutek mechanicznego po­
większania się guza nastąpiło za­
tamowanie obiegu krwi, puchlina 
brzuszna w  następstwie zaś dłu­
gotrwałych  zaburzeń w  krążeniu 
Krwotok wewnętrzny. Dr. Stef..- 
nowski kończy swój artykuł w 
następujący sposób: „Wiedz<ony 
w iern ie  mu towarzyszącą intuicją 
Marszałek mial wstręt do wsze l­
kich zabiegów operacyjnych, któ- 
r tb y  tutaj nic naprawić nie mo­
gły, a przyśpieszyłyby tylko 
zgon".

Wzruszające steny w  azłacu MsssłsKim
Z m i e n n e  k o le je  le s rj ż y c i a  z m a r ł e j  k r o l o w e l

N i e d o s t a t e k  w  m ł o d o ś c iBR U K S b L A ,  1.9 (tel. w ł . ) .  0 -  
btenie doszło do wiadomości pu­
blicznej o wzruszających scenach, 
jak ie  wydarzy ły  się w  pałacu kró­
lewskim po tragicznym zgonie 
królowej Astnd . Dzieci k ró lew­
skie: 7-letnia księżna Charlotta P 
•5-letni następca tronu, książę 
Baudouin, opuściły, jak  zwykle 
pałac i udały się do parku na za­
bawę. Kró l Leopold, który sam 
wyraził  życzenie zawiadomienia 
dzieci o strasznym wypadku, nie 
znalazł w sobie tyle siły woli, aby 
to zrobić. Zwrócono się w ięc do 
hrabiny du Roy de Blichy, która 
najczęściej towarzyszyła dzie­
ciom, i proszono ją, ażeby podję­
ła się tej smutnej misji.

Hrabina opowiedziała dzieciom 
o dalekiej podroży, w  którą w y ­
jechała ich mama, podróży, z któ-

M lec za rn la  

SZPITALNA 7 D A N G L A tanio, wykwint­
nie, na|iessze 

produkty

s i m f o f y  zd e rzyły sie
i w y ł a d o w a ł y  s z c z ę ś l i w i e

1. 8 . ( P a T ) .  N a  tu- ! Śmigło jednego z samolotów zo­
stało rozbite, skrzydła drugiego 
częściowo zniszczone Poimmo 
tych uszkodzeń obaj lotnicy szczę 
ś liw ie  wy lądowali .

D w a  grr.żne term iny
dla rolnictwa

N a  kra jowym rynku zbożowym 
wobec małej podaży, ceny mają 
wyraźną skłonność w  kierunku 
zwyżkowym, aczkolwiek poziom* 
jest bardzo daleki od Opłacalno­
ści, a dźw iganie się cen od by w a 
się nader powoli. W płynęło  na to 
przedewszystkiem wstrzymanie 
cgzekucyj do 13 października 
oraz przesunięcie akcji in terwen­
cyjnej w  kierunku hodowlanym.

Wstrzymanie egzekucji odbiło 
się. na podaży pożniwnej w spo­
sób bardzo wyraźny W  sierpniu 
i wrześniu rolnik za ję ty  jes t  or­
kami siewnemi, a następnie sie­
wami, w  październiku —  sprzę­
tem okopowych. Na jp iłn ie jsz i wy 
datki opędził kredytem zastawo-

kojme mógł oddać się pilnym ro­
botom polnym, odkładając młóce­
nie na później. Przy  małej w ięc 
podaży, pokrywającej zaledwie 
zapotrzebowanie wewnętrzne, ce 
ny mają tendencję zwyżkową 

N ie  trzeba wszakże zapominać, 
żo ro ln ictwo stoi wobec dwóch 
groźnych terminów 1 i 15 paź­
dziernika. Term in p ierwszy jest 
terminem amortyzacyjnej raty

T A L L IN ,  
tejszem lotnisku wydarzy ł się 
wczora j rzadki wypadek w d z ie ­
jach  lotnictwa

Dwa samoloty zderzyły  się ze 
sobą na wysokości 500 metrów.

W y b u c h  g a z ó w  w  K o p a l n i
5 g ó r n i k ó w  z a b i t y c h

PARYŻ,, 31.8. ( A T f l X  N a  kopal 
ni Bonnay kole Haliko-urt w  okrę 
gu L i l le  w ydarzy ła  się w  szvb:e 
w  giębokości 400 fil. katastrofa 
w j bucha gazów  ziemnych 5 gó r­
ników zostało zabitych.

Podczas prac ratunkowych 
k ierowników kolumny ratowni­
czej uległo ciężkiemu zatruciu. 
Stan ich uważany jest za bezna­
dziejny.

3300 k im . w  8 i pół g o d z.
Wyścig lotniczy Los Angeles-Cleyetanti

N O W Y  JO RK, 31.8. ( A T E ) .  W
międzynarodowym wyścigu lotrr-
czym Los Angeles  —  Cleveland 
zwycięży ł lotnik amerykański 
Beny Howard pokonując trasę 
długości 3300 km mimo niezwykle 
niekorzystnych warunków atmo­
sferycznych w  8 godz. 33 min.. 
przy przeciętnej szybkości 585

km na godzinę. H ow ard  leciał 
przeważnie na wysokości C500 m 
W a ru n k i/ w  jakich wyśc ig  roze­
gra ł się, były niezwykle ‘ trudna. 
Howard w  czasie lotu trzy  razy 
zemdlał. D rugie  m iejsce zajął 

lotnik amerykański Turner, który 
uzyskał czas zaledwie 23 sekundy 
gorszy od Howarda.

Porozu m ie n ie la ł& m s k ie

rej się więcpj nie wraca.
P ierwsza  zrozumiała ks. Char­

lotta i zaczęła płakać. Zrozumiał 
ten płacz i młody następca tro ­
nu, ks Baudouin, i poszedł w śla­
dy siostry. Król Leopold znajdo­
wali się wówczas w  lewem skrzy­
dle pałacu i czekał na wiadomo­
ści. jak dzieci p rzy ję ły  straszny 
cios Gdy mu opowiedziano o roz­
paczy dzieci, w  oczach króla sta­
nęły łzy

K ró lowa  Astrid, podobnie jak 
przed półtora rokiem król A lbert, 
została złożona na białym kata­
falku Połowa twarzy  zmarłej ob­
wiązana jest bandażem, którj z 
prawej strony zakrywa cały po­
liczek Bandażem oowiazana jest 
także szyja. .Widać tylko lewą 
część twarzy, która zachowała 
dawne piękno. W  splecionych rę­
kach znajduje sie krzyż o ia z  bu­
kiet f io łków  z P a rm y , tych sa­
mych, k ió r t  królowa za życia tak 
bardzo lubiła. Fiołki te porozrzu­
cane są po całym katafalku. K ró ­
lowa przybrana je s i  w  białą jed ­
wabną suknię.

W  sobotę rano, jak już donosi­
liśmy do Brukseli przybyła spe­
c ja lnym  pociągiem królowa E lż ­
bieta s córką, ks M ar ją  Józefą. 
Poc iąg  ten zatrzymał się na spe­
cja lnym dworcu, znajdującym się 
przy pałacu królewskim w  Lea- 
kgn. Czekał tam już  na matkę 
król Leopold I I I  i brat jego, ksią­
żę Karol.

Scena przyw itan ia  była roz­
dzierająca. K ró l szlochając, rzu­

cił się w  objęcia matki, któ ia 
również nio potra fi ła  wstrzym ać 
łez. W  pół godziny później król 
Leopold wraz  z całą rodziną przy 
jechał do zamku w  Brukseli, 
gdzie spoczywają  zwłoki królo­
wej Astrid. W szyscy opuścili ka­
plice, gdyż król nie życzył so­
bie, aby ktokolwiek by ł-  św iad­
kiem tej sceny K ró low a  E lżb ie­
ta kochała zmarłą jak  własną 

córkę. Ona to poznała księżniczkę 
Astr id  ze swym synem w  roku 
1926 i każdemu było wiadomem, 

jak bardzo byłe szczęśliwa z te­
go zw iązkifl   • J

Zmarła tak tragicznie  królowa 
Beig j i  przechodziła w swem króc 
kiem życiu bardzo zmienne Kole­
je. Odznaczała sie niesłychaną 
prostotą i skromnością, która by­
ła nietylko wynik iem demokra­
tycznych zapatrywań panujących 
ha dworze szwedzkim, lecz i w y­
nikiem konieczności.

O jc iec ks. Astr id , ks Karol, 
stracił m ianowicie  swojego czasu 
większą część swego majątku pod 
czas w ie lk iego krachu bankowe­
go w  Danji, tak, że byl zmuszony 
m in. sprzedać swój pałac posel­
stwu Stanów Zjednoczonych i za­
dowolić się zwyczajnem mieszka 
niem. Ks. A s tr id  l iczyła podów­
czas lat 18-cie. Dzielna, idealnie 
z natury dobra, pełna sentymen­
tu rodzinnego dziewczyna, przy­
zwyczaiła się łatwo do nowego 
trybu życia, do którego rodzinę 
je j  zmusiły ciężkie okoliczności.

N ow y  n ieoczekiwany zw rot w  
je j  życiu, k tóry m.ał zmienić rów ­
nież zasadniczo zewnętrzne w a ­
runki je j  bytowania, przyniósł do­
piero rok 1926 W  owym  to roku 
ks. As tr id  (bardzo podobna z twa 
rzy do za łożycie la  szwedzkiej dy­
nastji,  marszałka Bernadoti.e) po­
znała niespodzianie w  Kopenha­
dze następcę tronu belg ijsk iego 
Leopolda, który był nietylko dzie­
dzicem tronu, lecz również dzie­
dzicem jednej z największych 
fortun w Europie.

N ied ługo potem młoda ta para, 
która rozkochała się w  sobie od 
pierwszego wejrzenia, spotkała 
się znow u księżny Lukaemour- 
gu. a zaraz potem ks. A s tr id  za­
proszona została incognito r.a 
czterotygodniowy pobyt do zam­
ku kró lewskiej pary be lg i j ­
skiej w  Cicrgnon, w  Ardennach 
Tam odbyły się odrazu zarzęczy- 
ny ks Astr id  i ks. Leopolda, po­
czem królowa belgijska Elżbieta 
udała się ze swym synem z w izy ­
tą na dwór szwedzki i w miesiąc 
później odbył się ślub szczęśliwej
z a k o c h a n e j  p a r f .

„ B u r s z - z ł o d z i e , " . -  wierpym sługa
N i e z w y k ł a  p r z y p e d a  j u g o s ł o w i a ń s k i e g o  oTieera

B E L G R A D , 1. 9 (Cen tr , ) .  —  
Pewnemu jugosłowiańskiemu o f i  
cerowi, który ze swym „burszem" 
przyjechał, do Monte Carlo, aby 
spróbować szczęścia przy ru let­
ce, zdarzył sie następujący w y­
padek Miał szczęście i wygra*

wym i zaliczkowym, potzem #po-|prząc

ma ootwierdzit decyzje Małej Ententy
B E LG R A D , 8.1. 8. ( a T E ) .  O konferencji Małe j Ententy z jed 

godz. 9-oj tu-ecki m inister spraw nej -trony ma raz jeszcze z a d e k u j £ h i t 6*  W e s * ó n y  
oddłużeniowej, a w łaśc iw ie  2-ch j zagranicznych Ruszdi Aras prz,y- mentówać ścisłe stosunki, łączące bj do i0mu 0L)Udzi’. śpiącego
rat, gdyż n t ę  kwietniową b. f.  był do Bied, gdzie j u t o  god*. wzajem nie obie grupy państw, g. . ' sd. iar‘ mu ,
zapłaciło zaledwie 5 —  10 proc. 10-ej rozpoczęła się konferencja  K on ferenc ja  bałkańska ma z dru SWHłl1

państw porozumienia bałkańskie- Kiej strony uroczyście potwier-
go. N a  konferencji tej Jugosławia dzić decyzje  powzięte wczoraj
reprezentowana jes t  przez prpm przez Małą Ententę. 
je ra  Stojadinowicza, Rumuni* ‘ 
przez ministra THuleseu, Turc ja

rolników. W  dniu 13 październi­
ka trzeba bedzie płacić podatki 
Całkiem uzasadnione są obawy, 
żo niejeden rolnik dat tych nie 
przebrnie i bedzie zmuszony „w-y

Z a l e g ł o ś c i  p o d a t k u  w o j s k o w e g o
U l e g ł y  u m o r z e n i u

M jd z ia ł  wojskowy stołecznego na podstawie rozporządzenia Mi-
Zarządu Miejsk iego sporządził 
obliczenia zaległości podatku woj 
skowego, które uległy umorzeniu

nisterstwa Spraw Wewnętrznych.
Darowane zostały płatnikom 

zaległości za lata 1930 — 32, w y ­
noszące blisko 500.U00 złotych.

Kole;!ri cofają się stopniowo
p o z a  gra n ic e  m ia s ta

Prowadzenie końcowej stacji 
kolejki w ilanowskiej przy rogat-- 
cc Belwedcrskiej jost tymczaso­
we. W myśl ugody zawarte j z 
Zarzedem Miejskim, kolejki będą 
musiały począwszy od 1 Iitopad.a

zawiesić ruch pasażerski i towa­
rowy na przestrzeni od rogatek 
do stacji K larysew.

Równocześnie dokonana ma 1 yć 
rozbiórka torów kolejki na tej 
przestrzeni.

Wieś w  m o rzu  płomieni
S p ł o n ę ł o  60 d o m o s t w

K A T O W IC E ,  1 9. (tel. w ł. ) .  O! 
brzynii pożar wybuchł w  czwartek 
w miejscowości U jście koło Bę­
dzina w Zagłębiu Dąorowskiem 

W  zagrodzie jednego z gospo­
darzy zapalił się dom mieszkalny 
wskutek w ad l iw e j  budowy kom i­
na. Pożar  w krótkim czasie o- 
bjął cały dom i przerzucił się na 
budynki gospodarcze. W skutek 
Silnego w iatru w niedługim cza­
sie płomienie objęły sąsiednie do­
my. Zanim rozpoczęte zostały 
prace ratunkowe, cala w ieś  była 
już objęta morzem ognia.

Na ratunek wezv ano straże po­
żarne z całpgo powiatu oraz z są­
siednich miejscowości pobliskie­
go Górnego Slaska. Ogółem na 
miejsce katastrofa lnego pożaru 
przybyło 16 oddziałów straży po­
żarnej. Strażnicy byli bezsilni 
wobec rozszalałego żyw ' du. k*ó- 
rj Objął CO domostw w raz  z zabu­
dowaniami gospodarczer&i, Dopie­
ro po k lku godzinach pełnej po­
święceń.a pracy udało się ogień 
zlokalizować i w  ten sposób część 
wsi uratować.

P rem jer  Stojadinow icz wyje- 

przez ministra Ruszdi Araaa. o- J ^  P °  zakończeniu

T, G 7 '  p“ ,a  w  “ p £ 2 !  u t
S t o ,  lk i w . n a  k o n fe r e n c ja  en . * '«  *  > n e w y  c r im .  ™ ę c t «  u- 

tenty oałkański j  bezpośrednio po , w  s^ ‘ Rady

W  a t a k u  s z a l u
D w i e  z b r o d n i e  u m y s ł o w o  c h o re go

swem szczęściu 
Jakież było zdziw ienie  i roz­

pacz o f icera , kiedy następnego 
dnia. obudziwszy się, skonstato­
wał z przerażeniem, źe zniknął 
sługa wraz  z wygranymi pieniedz

mi pozostawiwszy mu bilet po4- 
w rotny  i kilkaset franków  na za­
płacenie rachunku w  hotelu.

O f ic e r  o wszystKiem zameldo* 
wał policji i smutny udał się w  
podróż do swego małego garn i­
zonu. Jakież było wszak jego  zdu 
mienie, kiedy drzwi w  jego  do­
mu otworzył mu... „bursz - zło­
dz ie j" .

Okazało się, że sługa, bojąft 
się, że jego  pan znów pójdzie 
grać i w ygrane pieniądze prze­
gra, wzią ł się na taki .knwał", sy­
mulując kradzież,

LW Ó W , 1.9 (tel. w ł ) .  Głośna 
L-yla w  maju b r. wstrząsająca 
scena, jaka rozegrała się w  Ryg- 
niówce Małej, gdzie Helena Do- 
madzierska, licząca 2 1  lat, żona 
mechanika, odbywającego w  kry­
tycznym czasie służbę wojskową 
w Gródku Jagiellońskim, zapadła 
w silny rozstrój nerwowy i w a- 
taku szału podcięła gardło swe­
mu 1 -miesięcznemu dziecku, po­
czem skoczyła do studni.

Dziecko, 'przew  iezione do szpi­
tala, niebawem zakończyło życie, 
a Eomadzierska, którą brat przy 
pomocy są-ńadów wyciągnął ze 
studni, oddaną została do zakła­
du dla umysłowo-cho^ych w  Kul- 
' arkowic. N iedawno opuściła, 
niestety, pawilon zakładu jako 
rztkomo wyleczona i powróciła do 
domu matki, M illcrowej.

Po powrocie do domu nieszczę

mienia z niedalekiej zresztą prze­
szłości.

Zamieszkała tedy u swej sio-j 
stry, Janiny Rockowej. Z biegiem

Z d e r z e n i e  k o l e j k i  z  s a m o c h o d e m
Śmierć H M e tn ie g o  chłopca
N a przejeździe kolejki pomię­

dzy Henrykowem a W iśn iowem 
pod W arszawą w ydarzy ła  się 
wczoraj rano tragiczna kata­
strofa, która. pociągnęła za subą 
śmierć lu -lem iego  thiopca 

Pociąg kolejki. Jadący z Hen-
„  , rykowa do W arszawy wpadł na

czasu Domaózierska uspokoiła s ię . ,  , , • . . .  •, . . . , | . tył samochodu, przejeżdżającego
niemal zupełnie i zdawała się w i a ___
cae  do dawnej równowagi. Sio
stra i szwagier nie pozostawiali
n ieszczęśliwej kobiety bez opieki,
zwłaszcza, że w  domu było trzech \
chłopców: A leksander 0-letni, Bo
gusław 5-Ietni i Zb ign iew  2-letni.

przez przejazd. Samochód nr. 
2E5595, prowadzony przez w łaś­
ciciela, .Jana Holpica 'E lek to ra l­
ne 6 ) został poważnie uszkodzo­
ny Styku samochodu uczepili

śliwa młoda kobieta wprawdzie  ' strzeńcy . obłąkana lysolem óbla
nie zdradzała rażących objawów 
swego anormalnego stanu umysło­
wego, ale otoczenie, dom, a zw ła­
szcza studnia, wyw o ływ a ły  u niej 
Jakiś lęk i przygnębienie. Wobec 
tego za poradą lekarza rodzina 
postanowiła zmienić miejsce za­
mieszkania Domadzierskiej, aby w 
ten sposób usunąć sprzed je j  o- 
czu tak pełne tragizmu wspom-

ł.a Bogusława, a nożyczkami zra­
niła ciężko 2 -letniego Zbigniewa, 

Na js ta rszy  chłopiec zbiegł i za­
a larmował sąsiadów, którzy o- 
bozwładnili fu r  jatkę, na kti>ą 
przybyły lekarz Pogotow ia  nało­
żył kaftan bezpieczeństwa i prze­
wiózł ją  dc stacji szupasowej. 0 - 
bu chłopców w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala.

scy. Droga przy samym przejeź­
dzie nie była widoczna, gdyż w i­
dok zasłaniał parkan. Miec-zy-

sie dwaj chłopcy, bracia: Mil»-

fl 0  ̂k i. ó fy  th" z re ś z- Dom a d z i e r s ka “ ysta* ’ 1 Eu* enJusz
przyw iązała  się bardzo

Lecz niebuwrem nawrot niespo­
dziewany wstrząsa jące j choroby 
wywoła ł nowa rodzinna tragedię.

W czora j przedpołudniem, gdy 
Borkowa wyszła do opodal leżą­
cego sklepu pc. zakupy, a je j  mę­
ża odwołano do telefonu, Doma 
daierska dostała ataku szału, któ­
rego o f ia rą  padli dwaj je j  =io-

S t r a s z n y  w y p a d e k
w  t e a t r z e

K R o L E W IE O .  8.1. 8 . ( P A T ) .  
Prasa kowńeńska donosi, że w 01 
siadach (pow  Te lszew sk ii  na 
L itw ie  obchodzono „Dzień  W ileń ­
ski". Związek Młodolitwinów' zor 
ganizowal przedstaw ienie ama­
torskie, w którem z roli wypada­
ło artyście dać na scenie kilka 
strzałów

Artysta  Drazuauskas, gra jący 
tę rolę, strze li ł  z rewolweru 4- 
krotnie i zabił znajdującego się 
za sceną syna mieiscowego orga­
nisty Darg isa ,

sław Dyszkowski upadł i dostał 
.się pod koła parowozu, ponosząc 
śmierć na miejscu. Brat jego, Eu 
genjusz, został odrzucony na od 
ległuśt kilku metrów  do pobli­
skiego rowu. Chłopca ciężko ran­
nego wydobyto i przewieziono do 
W arszawy, zwłoki zaś jego  brata 
przewieziono do gabinetu m edy­
cyny sądowej. Poc iąg  kolejki, 
prowadzony przez Edwarda Ka- 
mińskiego (Marcinkowskiego 1) 
został zatrzym anj.

Po l ic ja  powiatowa prowadzi 
aocboazenie, by ustalić, kto po­
nosi w inę za trag iczny wypadek.

P i o r u n  z n o i ł
m a ł ż e ń s t w o

ŁU C K , 1.9. P A T -  W  czasie sza­
le jącej b u m  na drodze Borki —  
Kusniszcze zostali zabici uderze­
niem pioruna mieszkańcy wsi 
Kuśniszcze M ikołaj Kut i jego  żo­
na Marja.

( z a s  odnowił 
prenumeratę na 

miesiąc wrzesień
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k a ta s tro fa ln y spadek cen
z i e m i  ornej w  P olsc e

M a ły  Ro czn ik  S ta ty s ty c z n y  po- 
a|e c iekaw e  zestaw ien ie  olbrey- 

raiego spadku cen ziemi w Poi- 
dtc. TT c ią g u  o s ta tn ich  la t  ceny 
ZIen“  s p a d ły  trzykrotnie , a w  nie 
których dzie ln icach , szczególn ie 
na Kresach n a w e t czterokrotnie.

Za ziemię z budynkami, inwen­
tarzem oraz zapasami, ziemię 
J'tni«j dobrą, zdatną pod uprawę 

Pszenicy, płacono w  r. 1928 za 1 
ha —  w  woj. Śląskiem 3.750 zl., 
Południowych —  3.730, central­
nych —  2.830, poznańskiem i po- 
raorskiem _  2.710, wschodnich 

1.680. Za ziemię żytnio - ziem 
n,aczaną płacono w  r. 1925 za 1 
ia -v woj. Śląskiem 3 400 zł., po- 
u dniowych 3.010, centralnych 
t30, poznańskiem i pomorskiem 

-130, wschodnich 1.470 zl 

^ i rd z o  dużv spadek wykazuje 
Już P ierwsze polrocze r. 1933. 1 

za 1  ha żytnio - ziemniacza­
n i  średniej —  gospodarstwa ma 
0eoJ "  płacono w  woj. Śląskiem 
*"^"0 zt., południowych 1.670, po- 
2nańskiem i pomorskiem 1 300, 

"ntralnych 1180, wschodnich 
ł Za gospodarstwa włościan

s..ie większe   w  woj. Śląskiem
- 1 0 0  zl., południowych 1 .6G0 po-

■skich większych, a trzecia gospo­
darstw fo lwarcznych; płacono: 
w  woj. Śląskiem 1.500, 1.360 i
1.220, południowych 1.270, 1.240 

1.156, centralnych 860, 850 ' 
nlO, poznańskiem i pom esk iem  
330, 810 i 730, wschodnich 460. 
470 i 460 zl.

Dzis rozpoczynają się zapisy
na w y ż s z y c h  uczelniach

W  ciągu pierwszej połowy m. 
września przeprowadzone będą 
zapisy nowowstępujących słucha­
czów na rok akademicKi 1935-36. 
Na Politechnice W arszawskie j za 
pisy kandydatów rozpoczną się 
w dniu dzisiejszj m.

Na Uniwersytecie Marszałka

Piłsudskiego sekretarjat p rzy j­
mować będzie podania nowych 
studentów począwszy od wtorku, 
dn. 3 września.

Dla wygody kandydatów w yż­
sze uczelnie wydały ulotki zawie- 
rajaee wszelkie in formacje o w y ­
maganych dokumentach i t. p.

D R O G A  N IE L E G A L N A

„Czas' poświęca artykuł wstęp-

| —  m o ż n a  -v p e w n y c h  w y p a d k a c h  w y -  
A l c  t r z e b a  p a m ię ta ć ,

P o K ł o s i e  O l i m p j a d y  S z a c h o w e !
Grało 10 szachownic «  19-tu czywi.ście pierwsze czte iy  drużyj- 

rundach. Razem więc rozegrano jny w  zmienionym porządku za- 
760 partyj, czyli 760 punktów by-!j ’ęły pierwsze czter) miejsca, na- 
lo do zdobycia. Każda d rużyna 1 stępnie zaś trzy pozostałe ściśle

76! w porządku przez nas podanymmogła osiągnąć naximum 
punKtów.

Jakże podzieliły się tymi punk 
tami poszczególne drużyny?

1. Stany Zjednoczone
2. S zw ecji
3. Polska 
4 \V ęgry
5. Czechosłowacja
6. Jugosławja
7. Austria
8. Argentyna
9. Łotwa

. . . , . , nnn i 10. Francja
znanskiem i pomorskiem 1.200' j, p<ton a

13. Fincilandia 
12 Anglja

centralnych —  1.170, wschod­
nich 660 zl. Za gospodarstwa fol 
" 'nrezne —  w  woj. Śląskiem 1.779 
zł., południowych 1.490, central­
nych 1 .10 0 , poznańskiem i pomor- 
kkiem 1.080, wschodnich —  6G9
zl.

£a ripm:ę bez budynków, in 
wentarza i zapasów, ziemię żyt­
nio - pszeniczną płacono w r. 
1928 za 1  ha: w  woj. Śląskiem 
2.670 f 2.290), południowych 
2.440 (3.090), centralnych 2.330 
(1.710), poznańskiem i Pomor­
skiem. 2.020 (1.500), wschodnich 
1.210 (820). W  nawiasie podali­
śmy cenę za ziemię żytnio - ziem 

niaczaną.
TV p jerwteem  półroczu r. 1933 

za 1  ha żytnio - ziemniaczanej 
średniej, za gospodarstwa w ło ­
ściańskie małe (następna cy fra

54 -— / l,5 /o
521 r>8,9%
52
51

—  68,4 %
—  67 ,'

49 — 64,5%
45 ę _

43' j —  57,2%
42 —  55 „3%
41 —  54,0%
38 —  50,0 %
37’ i — 49,3%
35 —  46,1 %
37 —  48,7 %
13 - — 44,1 %
.32 — 42.1 %
32 — 42,1 %
27’ -— 36.2%
24 —  31,6%
2 1 —  27.6 %
12 —  1 5,8 %

14. Litwa
15. Dania
16. Palestyna
17. Rumunia 
|8. Włochy
19. Szwaicarja
20. Irlandia

Siedem drużyn, które s tandy 
na czele tabeli, już na samym po­
czątku turnieju określiliśmy mia 
nem drużyn mistrzowskich i prze 
powiadaliśmy im zajęcie p ierw ­
szych siedmiu miejsc. Tak  się i 
stało. W  analizie szans, jaką 
przeprowadziliśmy po 10 -rur 
dach (patrz  „A B C “  z 25 ub. m.) 
^ zn aczy l iśm y ,  ż.e drużyny te 
dzielą się na mające więcej 
szans: —  Szwecja, Stany Z jed­
noczone, Polska i TYegry : mają­
ce mnie. szans: —  Czechoslowa-

Kiedi nam ta nadzieja

dotyczy gospodarstw ‘ włościan- cja, Jugosławja i Austrją. I rze-

Dalej w taksacji drużyn postawi­
liśmy Argentynę —  i ona zajęła 
osme miejsce. Następnie wskaza­
liśmy pięć drużyn: —  Ang lję ,  
Łotwę, Finlandję, Francję, Esto 
]1j ę < —  i w zmienionym nieco po­
rządku te właśnie drużyny za­
jęły następne mieisca. Dalsze 
siedem drużyn przj szły identycz 
nie w  t jm  samym porządku, w 
jakim zostały wymienione w  na­
szej ocenie szans.

Potwierdza to prawidłowość 
zastosowanej piv.cz nas matema­
tycznej metody t. z n . punktów 
idealnych.

*

IV turniejach indywiduąUiych 
istnieje zasada, że gracz powinien 
zrobić conajmniej 33 pro:'. punk­
tów W  przeciwnym razie jest on 
kwalif ikowany jako gracz niższej 
klasy. TY międzynarodowym tur­
nieju drużynowym zasada ta nara­
zie nic jest stosowana. Każde pań­
stwo zgłaszające swój udział, 
jest dopuszczane, choćby nie m ia­
le żadnych szans. C-dyby w olim- 
pjadach szachowych brała udział 
znacznie większa ilęść państw, 
możeby powstała konieczność or­
ganizowania turnie jów równo­
rzędnych dwóch lub trzech klas, 
i wtedy zasada .m a js te r  d r it la "  
byłaby stosowana. Do drużyn, któ­
re nie zrobiły trzeciej części 
punktów, należą: TYlochy, Szwaj- 
carja i Ir landja.

C zy < * y # y  m a l w e r s a c j e
p r z y  p o d z i a l e  20 m ilj .  z ł .  o d s z k o d o w a n i a

z a  w y w ł a s z c z o n o  i r a j q ł k i  w  B e s a r a b j ]

Na  ostatniem posiedzeniu go- 
spodarczem wydziału karnego 
Sądu Apelacyjnego w  Warszawie 
zapadła decyzja w  sensacyjnej 
sprawa nadużyć, popełnionych 
rzekomo przy wypłacie  miljono- 
wych odszkodowań za wyw łasz­
czone majątki polskie w Besara­
bj i,

Przed  kilku laty do władz są 
do wych wply nęla skarga wdowy 
po generale Turkowic, przeciw­
ko komitetowi, który prowadził 
wypłatę odszkodowań, przyzna­
nych przez rząd rumuński. Od­
szkodowania te wynosiły  około 
500.000 funtów  szterlingów.

Skarga zarzucała kierownikom

N o w a  serja licytacyj
m a j t k ó w  z i e m s k i r h

Za długi Towarzystw  Kredyto ­
wych  Ziemskich wystawione będą 
w połowic października na icj « 
cję liczne niajątk na tsienie 
łopolski V. schodnicj.

D r u ż y n a  p o ls k a  je d n ą  z  najsilnie jszy ch  na świeeie
chcącej podnosi się z każdym ro-(k tóre  interesowały się przeb.a- 
kiem coraz bardziej, prąd ten i- giem Olimpjady w T.arszawj-, 
dzie coraz szerszem korytem, każ- gwałtownie pragnęły zwycięstwa 
de państwo ma coraz w ięce j sza (Polski, 
chistów, coraz to ob litszy  niater- 
jal do eliminacji i coraz to przy­
bywają to tu, to tam młode ta­
lenty. Od czasów ostatnich olim- 
pjad powstały nowe wielkie sła­
wy’: L il jenthal (TYęgry ),  Eliska- 
ses ( Austr ją )  P irc  (Jugos ław ja ),
Stahjberg i Stoltz (S zw ec ja ) ,  u 
nas P. Frydman wyrasta na arcy- 
mistiza i wschodzi nowa gw iaz­
da —  N a jdorf.  A  olimpjada w ar­
szawska robi nowe odkrycia: Ke- 
ces (Eston ja ) i Bóók (F in land ja l .
Szczególnie ten pierwszy —  dziś 
jeszcze chłopaczek nie mający 
dwudziestu lat —  to n iewątpliw ie 
jeden z największych potentatów 
szachowych w przyszłości.

TYobec rozpowszechnienia gry 
szachowej reprezentowanie śro­
dowisk szachowych przez czte­
rech lub pięciu graczy, staje się 
n iewystarcza jącem ; śród o lbrzy­
miej nmsy szachistów może się 
znaleźć akurat pięciu na js i ln ie j­
szych w  kraju, w  którym następ­
na piątka już będzie ustępowała 
dalszym piątkom innych krajów.
Gdyby np. grano nie na 4-ch sza­
chownicach a na 1 0 -ciu, można 
kategorycznie twierdzić, że P o l­
ska byłaby znacznie silniejsza 
np. od Szwecji. A  gra  zespołowa 
wobec turniejów indywidualnych 
ma tę jedyną rację bytu, że jest 
sprawdzianem przeciętnej siły 
środowisk.

Niestety, powiększenie ilości 
szachownic na olimpjadach iłie 

Pozostałe.d,rużjnj dzielą się na._-3.ioze.dojść do skutku ze względu 
liku grup wg. swej siły, w  każ- pa nadmierne koszta.

. cie-, by uległy zmianie. — Zbojkotuj­
cie wybory7 Wywrzecie w ten sposób 

( tak silną nresje na czynniki rządzą- 
ny udowadnianiu tezy, że bojko-, ce ,że będą musiały te zmiany7 prze- 
fowanie wyborów  jes t akcją nie- prowadzić lub ' stąpić.
legalną. Stronnictw a opuzj yj-jne, W przeciwieństwie do poprzednich 

, „  - , posiada ten argument przyn; immojzdaniem „Ozasu , ” zyv ają wobec £ozory loęiki Ę  drod J  _
swych zw  ' enników takich argu- oczywiście nietylko bojkotu wyborów
m entów :

jesteście  niezadowoleni z obecne- nus.c zmiany, 
go ukiadu stosunków w Polsce. Chce- ze Ter o rodzaju droga do zmiany sto-

' sunków jest droga nielegalną. Dro­
ga legalna prowadzi ia Sejm i Se 
nat. Dokonanie jakichkolwiek zmian 
w drodze iegalnei będzie więc zalr 
żalo od ludzi, którzy w obu tych 
izbach bedr zasiadali. Temsamem 
więc usuwanie się od udziału w wy- 
Doracli parlamentarnych, jest dla 
tych wszystkich, którzy pragną zmia 
ny obowiązującego obecn’> stanu 
prawnego, równoznaczne albo z re­
zygnacją albo z wejściem na drogę 
nielegalną".

Takie są argumenty konserwa­
tystów.zabłysła, entuzjazm byl niebywa­

ły, kiedy jednak nie zdołaliśmy ' N 4 K R E C A N IE  K O N J U N K T U R Y  
zw yc iężyć , . zapanowało rozgory­
czenie. Po jaw iły  się nawet w pra 
sie notatki pod tytułem „Czy ja  
wina ?“  Zupełnie niesłusznie N ;e 
ma bowiem w iny  tam, gdzie nie­
ma porażki, a przeciwnie, jest du 
ży triumf.

W  szachach decyduje siła gry, 
ale jest także i „ lu t  szczęścia". 
TY warunkach obecnych mógł ten 
łut szczęścia spaść akurat na 
nas. Jednak biorąc rzecz objek- 
tywnie, trzeba przyznać, że dru­
żyny i amerykańska i szwedzka 
zasługiwały na zajęcie czoło­
wych miejsc. Co do Stanów Z jed­
noczonych należy7 zaznaczyć,, że 
grali oni bez dwóch swoich naj 
lepszych mistrzów —  Kardana i 
Rzeszowskiego N ie  ulega wątp li­
wości, że gra jąc w pełnym swym 
składzie, byliby poza 
konkurencją

Co do drużyny Polskiej —  skła 
dała się ona spewnością z pięciu 
najs Iniejszych graczow, 
rozporządzamy obecnie

komitetu b. właścicieli z iem­
skich w Besarabj i wciągniecie  
na listę poszkodowanych „mart­
wych dusz". Po dlugotrwałem 
śledztwie sprawę umorzono. Za­
żalenie wniesione cło Sadu Okrę­
gowego również zostało odrzu­
cone.

Obecnie Sąd Apelacy jny  uzna­
jąc, że śledztwo nie wyczerpało 
wszystkich przedstawionych do­
wodów, nakazał podjęcie ponow­
nego dochodzenia.

Należy  zaznaczyć, że do komi­
tetu oskarżonego o nadużycia 
wchodziły znane osobistości i 
przedstawiciele palestry.

k
dym razie wszystkie one umieją 
grać w  szachy. Poziom g ry  sza- » Szerokie masy społeczeństwa,

TY woj. Iwowskiem i tarnopol­
skimi sprzedanych bedzie z młot­
ka 40 dóbr rodowych, wśród któ­
rych f iguru ją  majątki Potockich, 
hr. Mycielskich, i Dunin - Bor­
kowskich.

P R Z Y G O D A  w  G R A N D - H O T E L U
urocza operetka ABPAHŁi^ft

wkrótce największa sensacja Paryża i Wiednia

„ K A W I A R E N K A ”  3e,iat;kyeę&

,.Dziś“  wypowiada się zdecydo­
wanie przeciwko zamierzonymi 
dalszym oszczędnościom w  bud­
żecie państwowym i na to m ie j­
sce proponuje —  nakręcanie kon­
ju n k tu ry

,.W obliczu szóstej zimy kryzyso­
wej, po tylu trudnych próbach osią­
gnięcia jak to się mówi. nowej rów­
nowagi, musimy głośno i wyraźnie o- 
świadezrć, że nie wierzymy ani v  
oeiowość ani w konieczność zamie­
rzonej próby. Jest to próba oducze­
nia konia od jedzenia, która podobno 
kiedyś, komuś się udała, »le (na 
nieszczęście) koń zdechł, ^odotmic 
niedopuszczalnym Jesl stosowanie ber. 
końca polityki oszczędnościowej pod 
groza, że w końcu dojdziemy do dna 
i tryb7.7 życia gospodarczego zaczną 
sie obracać w idealnej próżni.

Polityka oszczędnościowa spełniła 
już u nas wszystkich zadania, jakie 
spelr.ić mcgla. Obecnie nadszedł czas 

wszelką stopniowe nakręcanie konjunktu­
ry! Stopniowe i rozumne, któremu 
towarzyszyłyby zmniejszenie cięża­
rów długów zagranicznych i zatkanie 
kanałów, przez które odpływa nasza 

z jakimi j waluta poza granice Kraju. Przesta- 
Notatki i ! wiajne się w ten sporób n? rynek 

wewnętrzny moglibyśmy osiągnąć 
I poszukiwaną równowagę własnem.nawet komunika+j rozsyłane do 

pra iy. jakoby drużyna polska w j  ! siłami, 
stępo-w. w  niepełnym składzie ma-1 Była niedawno chwila, gdy zaawa- 
ja  swe źródło ’,v chorobliwej am-1 ł o , s-:'- 'że wycSąf» aktywny kieru

kT ś, k.„ ... v«,ZJ'FS££$£Jg%t3S&
jego osoby nie się dziać dobrzć zapłaci, jak zwysle, ten trzeci —  ńie- 
nie może. M iarą naszej siły jeą t f  obecnj przy decyzjach o własnym

K a n d y d a c k i e  w y z n a n i e  w i a r y
W ł a d y s ł a w a  S t a d n i c k i e g o

7 la wam(inesic

E w a n t j e l j a . . *  n a  w l i c y
V  tem niema ani Brzef ^ a " '  

£i«rtu. Proszę obej 7-cc re a..  ̂ . 
kiork na reku Mazow.eckia 
Traugutta, tuż przy przystanku 
autol- usowym. Na szklan?.’ mato­
wej tabliczce obok reklamy P  
kiegoś preparatu z soku cz ' 
w ego, obrzydliw ie styhzowanem 
Bterami, wypisana czarno
ta:

cyta-

lezus rzekU 
Pójdźcie do mnie wszyscy

którzyś­

cie spracowani i obciożeni, a ia « am 
sprawię odpocznienie.

Ew. św . Mat. 11. 28 1̂  
N ie  wiem kto dzierżawi ulicz- 

oe kioski reklamowe, ale musi td 
Być ktoś nielada pomj slowy 

Objawy taniego świętoszko#!*' f 
V  dotąd u nas dość rzadkie.

Sckciarskie sposoby szerzenia 
„słowa hożego" na opakowaniach 
środków przeczyszczających łub 
na serwetkach kawiarnianych ja
koś nie mogą tra fić  nam do prze­
konania. N ie  jesteśmj w t jm  
wypadku zwolenmkami am eij-  
kanizacji „uwspółcześniania

form naszego życia.
Ewangelja  w  sąsiedztwie pew­

nych dyskretnych przedmiotów 
użytkowych, propagowana wzo­
rem tycii ostatnich, razi i nrażni 
uczucia katolika —  wygląda na 
prostactwo, kogoś wyjątkowo tę­
pego lub poprostu na drwiny. A 
to trudno nietylko aprobować, 
ale wogóle tolerować

(a. s.).

P o d ró żu j sam olotem

TYhulysław Studnicki wydruko­
wał list otwarty „do wyborców 
Senatu województwa wileńskie­
go", w którym zgłasza swą kan­
dydaturę na senatora. Jest to 
wprowadzenie nowego zwyczaju 
wyborczego. Toteż p. Studnicki u- 
zasadma go:

„Pisze, pracuję, wydaję książkę po 
książce, lecz pragnę jeszcze wydat­
niej pracować, chcę mieć zwiększony 
wph-w na losy Państwa bardzo mię
niepokojące1'.

Rozw ija  dalej kandydat na se­
natora swój p rog ram :

„Niepokoi mic upadek produkcji w 
Polsce znaci5n.ie.iszy, niż ,w szeregu 
Państw europejskich; w stosunku p- 
gólu robotników znaczny procent bez­
robotnych, i mala aktywność naszej 
polityki gospodarczej dla zwiększe­
nia warsztatów pracr. Obawiam Sie, 
że nasza polityka deflacyjna moż." 
wywołać, jako reakcję dziką nieopa­
nowaną inflację.

Niepokoi mię dążność do rr.onopar- 
tyjności, która przejawia sie coraz 
bardziej od kilku ostatnich lat. Mp- 
nopartyjnośó istnieje w Rosji, gdzie 
poza partja komunistwczną inne par­
tje nic są cierpiane, i usunięte z ży­
cia publicznego. Monopartyjność spo- 
tjkamy: wt Włoszech faszystowskich 
i Niemczech hitlerowskich. Wszędzie 
uboży ono duchowe społeczeństwo, me 
daje wykorzystać, wielu wybitnych je­
go sił umysłowych, lecz w Rosji so­
wiecki",’ . we Włoszech Mussoliniego, 
w a o n  M a a n u a m n  ipn

W y b u a o w ? n i e  c e n t r a l n e j

Pralni więzienne!
Prowadzona jest budowa cen­

tralnej pralni więziennej dla 
wszystkich zakładów karnych w 
TT arszawie Centralna pralnia 
więzienna powstanie na terenie 
Pawiaka, gdzie wznoszony jest 
obecnie dwupiętrowy budynek.

Praln ię  obsługiwać będą w ięź­
niowie i więźniarki.

w Niemczech Hitlera, postawione są 
cele konkretne, które dla ich zwolen­
ników usprawiedliwiają monopartyj­
ność. U nas cele jeszcze nie zaryso­
wały się, dążność zaś do monopartyj7 
ności, przejawia się v. rugach pr"fo­
so ro w nie do zastąpienia w naszych 
uniwersytetach, w usuwaniu nauczy­
cieli szkól średnich i powszechnych, 
zmuszaiąc wielu do nakładam. na 
swe przekonania maskę prorządową, 
w usuwaniu częstokroć zdotnjch u- 
rz^clników spełniających uczciwie swą 
robotę państwową, lecz przj-należ- 
nych do stronnictwa n. d. Stojąc w 
polityce zewnętrznej na przeciwle­
głym biegunie, jednak uważam za 
błąd uznaw anie tego stronnictw a za 
antypaństwowe Niweczeniem stron­
ni otw centrowych daje się pole skraj­
nym.

Niepokoi mię tworzący się blok 
komunistów, PPS-owców i ludowców, 
blok ten wciągnie t° ugnroowania w* 
sieci ake.ii sowieckiej, mającej na ce­
lu przeobrażenie Polski w jedną z 
Sowieckich republik".

W ypow iedziaw szy dalej szereg 
krytyczny d i uwag o ordynacji 
wyborczej, określa p. Studnicki 
swoje stanowiska po lityczne:

„TVysuwainc swoją kandydaturę do 
Senatu oświadczam, ze nie jestem, 
ani ororzndowy, ani przeciwnikiem 
rządu. Uważam wspólurzcą z rządem 
za obowiązek obywatelski, lecz współ 
pra°a niema polegać no tem, aoj' być 
ihwalcą każdego rozporządzenia Tza- 
dwwegci, lecz aby objektyw ie su nu en 
nie oceniać każde posunięcie i zadu. 
Nie podlegam i nie bed- podlegał 
żadnej innej dyrektywie pozo dyrek­
tywą mego sumienia i nakazu mego 
um.vsłun.

Czy wyborcy senaccy w o je ­
wództwa w ileńskiego, składający 
się w  w iększości z urzędników i 
nauczycieli zechcą poprzeć tpn 
program  outsidera —  pokaże przy 
szłość. Bądźcobądź list o tw arty  
p. Stadnickiego jes t charaktery­
stycznym dokumentem chu iii, ale 

,i naiwności politycznej autora.

to, że w swoim czasie w Hambur 
gu wyprzedzil iśmy TT ęgrów o 1.5 
punkta. a obecnie o 1  punkt Ą, 
obecniP drużyna węgierska miała 
zamiast staruszka AIovacęgo tnio- 
dego arcymistrza Lilierithala 
a w ięc była n iewątpliw ie s i ln ie j­
sza. M y zaś w  Hamburgu m ieli­
śmy niezrównanego Rubtastcina, 
który dziś już jest poza życiem 
szaehowem, a kióry w tedy g"ał 
fenomenalnie.

Jeżeli więc dziś nasza mioda 
drużyna odniosła w  stosunku ćo 
TYęgrów sukces niemniejszy, ani­
żeli w tedy z Runinstejnem to da­
je je j  świadectwo arcymistrzow- 
skiej siły. Drugie porównanie: TY 
Pradze wyprzeazil iśm j drużynę 
Czechosłowacji o pól punkta o- 
becnie zaś o 3 punkty A przecież 
w Pradze grał jeszcze Rubinstejn 
jakkolwiek już me tak nadzwy­
czajnie jak poprzednio.

Gramy więc lepiej niż grab- 
śmy na poprzednich olimpjad.ach 
A jeże li inni grają jeszcze lepiej 
—  trudno, jako w ie lbicie le s z a ­
chów cieszymy się, że są tak wiol 
kie siły i szczerze im gratu lu je­
my. .

swoim losie, bo nieświadom swej siły
— w ielki i iemowa —  świat pracy".

E S T E T Y K A . . .  W YROĘÓTY 
. ~ • h l& M JE R O I * *

N a "  Aiaończeniis-, dzisiejszego 
przeglądu prasy temat njaka' 
bryczny: brukowe pisemko „Kur- 
je r  Codzienny" zastanawia się 
nad tem jakbj7 podnieść estety­
kę... wykonywania wyroków śmiei 
ci. Powołując się na estońską pro 
cedure karną, która daje skazań­
com do wyboru- S7iib:enicę, lut 
dobrowolne wwpicie trucizny, 
brukowiec pisze:

,„Jeśli brać pod uwago techniczną 
estetyczną stronę śmiertelnej egzeKU- 
cji —  to znowu „estońska śmierć" 
jest ładniejsza i bardziej uproszczo­
na. niż śmierć w innych krajach.

Czy nie nrośeiej i estetyczniej jest 
poczęstować człowieka kielichem, 
przyn ominajacym boda: że „wesolt 
chwje" —  aniżeli urządzać grobo. 
wp ćeremonje z szubienicą, z katem, 
wiązaniem rak, podciąganiem na 
stryczek i ohyda duszenia.

Estońska egzekucja ma w sohie 
coś z kurtuazji i z formalnego po­
szanowania czvjc-1 wolnej woli".

,,Ładniejsza śmierć", „estet j7cz- 
na strona śmiertelnej egzekucji"
—  tc brzm' niemal jak recenzja z  
widowiska teatralnego.

P r o d u k u j e m y  u b r a n i a  r o b o c z o
Doniosła inicjatywa spółdzielni robotniczej

Ubiór roboczy jest tem, czem 
narzędzie do pracy. U łatw ia  ro­
botnikowi wysiłek i chroni go 
przed działaniem czynników szko­
dliwych.

Odzienie roboinika powinno 
być krojem i właściwościami mfc- 
terjału dostosowane do pracy. I- 
naczej powinien się ubierać ro­
bota ik. którj- pracuje prz j7 ko­
tłach, w wysokiej temperaturze, 
inaczej robotnik ziom-nj, który 
narażony jes t  na w ilgość  i zimno. 
Specjalne odzienie ochronne mu­
si nosić robotnik, który pracuje 
w atmosferze p jłu . inne —  ro ­
botnik narażonj na aziałenie pły­
nów żrących. przenikających 
przez zwvkłe odzienie. Ubranie 
robotnicze nie nioże tamować swo 
oo dy ruchów, powinno być wygód 
ne, tamę i trwałe.

Noszenie ubrań roboczych jest 
w państwach zachodnich bardzo 
rozpowszechnione, u nas. niesta­
ły, mała talko część ludności ro- 
botnicaej jes t  zaopatrzona 
w iściwe ubranie robocze. P r z e ­
c zu lą  tego jest m . in .

m ie łism j aotad  zakładów krawuc

kich, którebj w y tw arza ły  racjo* 
nalne ubrania robocze.

Ostatnio in ic ja tywę tę podjęła 
Spółdzielnia robotnicza „P ra ca " ,  
w Krakowie, zakładając szwalnię 
ubrań robotniczj-ch według wzo- 
rów zagranicznych, oprreowa 
nych naukow’o z punktu widzenis 
h ig jeny pracv. Produkcję nadze 
ruje jedna z inspektorek pracy 

Slpóidzialnia produkuje pomy­
słowe tj-py ubrań. N a  uwagę np. 
zasługuje ubranie ochronne nie 
przemakalne, które mimo to jest 
przewiewne, dzięki za s tosow an i 
spęcjalnyclj w j'c ięć  (o tw orów  w7en 
ty lacy jnych ).  Ubrania te nadają 
s:e do pracy w  smarowiuach, w  
pyle, w  szmuciarniach i t. p. O 
prócz tego produkuje się różno­
rodne inne typj’ ubrań roboczych 
fartuchów, płaszczy i t. p. ' 

In ic ja tyw a  Spółdzielni „P ra c a "  
zasługuje na życz l iwą uwagę spc - 

| teeaenstwa, ponieważ sprawa u- 
( brań roboczj7ch jest  u nas dotąd 

zaniedbaniu z w ie lką szkodą 
dla zdrowia ludności robotniczej 

że nic i polskiej wj-twórczo-ści.
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Zaniedbany M o k o tó w
p o w s t a j e  do ż y c i a

Prredmieś< ia W arszaw y były I Mokotowa kolejki Grójecką i W 1-
zawszc traktowane po mnc-osz..- 
tnu przez dawnych o jców  miasta. 
N a  przedmieściach nce czyniono 
nic, aby popraw ić ich okropny 
stan.

Obecnie, dzięki energ j i  Zarzą­
du Miejskiego, przedmieścia 
Warszawy budzą sic do życis. 
Praca przy uporządkowaniu i 
przedmieść wre na wszystkich od 
cinkach gospodarki sanitarno - 
technicznej.

Tak  naprz. Mokotów otrzj ma 
w bieżącym sezonie następujące 
inwestycje, które wpłyną na upo­
rządkowanie tej dzielnicy, a mia­
nowicie :

1 ) powstaje piękny gmach 
szkolę powszechnej prze ul. Ru- 
tancj, 2 ) ukończona będzie t>udo­
wa burzowca, który radykalnie 
usunie dotychczasowe stale zata­
pianie wodami atmosferycznemi 
nietylko Mokotowa, ale także ul. 
Belwederskiej, 3) najbrudniejsze 
ulice w  M okotow ie : Wiktorek;:,
Olkuska, Grażyny i Olesińska o- 
t rz jm u ją  kanały uliczne, 1 )  prze 
prowadzono roboty brukarskie 
('jezdnie i chodniki betonowe) 
na ul. Różanej, W iśn iowej, Ba­
łuckiego i in., 5) wykonywana 
jest regulacja  ul. Puławskiej i

lanowską poza granicę miasta, 
8 ) usunięto z jezdni szpetne ru­
dery. tamujące rucb uliczny na 
ul. W iśn iowej i Szustrn, 9) odby­
wa się już regulacja zbiegu ui. 
Dolnej i Puławskiej, 1 0 ) inten­
sywnie zasypywane są glinianki 
między ul. Rzustra i Wiktorską 
Pożali m wykonywany jest sze­
reg drobniejszych robót.

O d w o d n i e n i  t e r e n ó w  k o l e j o w y c h
D o c h o d z e n i e  w o d n o - p r a w n e

Starostwo grodzkie poludniowo- 
warszawskie wyznaczyło na 5-go 
września dochodzenie wodno- 
prawne w sprawie odwodnienia 
terenów kolejowych obwodowej 
luiii radomskiej. W tym celu w y ­
budowany będzie kanał kryty, któ­
ry weźmie swój początek o j  ul. 
Grójeckiej (szo=a krakowska), 
przetnie kanał Wola  —  Okęcie, ał. 
Żwirki i W igury  i będwie sie koń­

czył przy kanale Mokotow —  Słu­
żewiec, Zadaniem dochodzenia bę­
dzie uzgodnienie interesów w ła­
ścicieli przylegających gruntów 
oraz wysłuchanie ich życzeń.

Przeprowadzenie kanału od- 
wodni rnetylko t°reny kolejowe, 
ale wszystkie przylegające do 
tych terenów grunty prywatne. 
Odpowiednie roboty wykonane 
będą przez Zarząd M ie j fk i  jeszcze 
w r. b.

F a ł s z o w a n i e  ś w ia d e c t w  r z e ź n y c h
na te re nie rzeztrii s t o ł e c z n e j

Na terenie rzeźni mii j-k ic i  w 
W arszaw ie  została wykryta <"Pra 
z fa łszerstwem świadectw pocho­
dzenia zw ierząt rzeźnych —  <. ia 
celów weterynaryjnych i fiskal­
nych. M. in., z dwoma podrob o- 
nerm zaświadczeniami zatrzyma­
no Ele Szymona Mikelslac-ha 
(Tw arda  23), syna h e r t iw ego  do­
stawcy bydła.

Dochodzeniem ustalone :ż do­
starczaniem „ lew ych "  świadectw

O d  22 w r z e ś n i a  do 6 p a ź d z i e r n i k a

S w i ę l o  s z y b o w n i c t w a  p o l s k i e g o
w Ushancwie w całej pełni

które tak daw- j by Karolek iSpołeczeństwo, 
no, bo od czasu

Zuków
zostałzeszłorocznego dostosow any 

> hallenge ‘u nie oglądało żadnych 1 startu szybowców.
i popisów lotniczych, o- szczyt, zbudowano

je j zab ru kow an i kostką grani 
cową od pl. U n ji  Lubelskiej do 
ul. Ursynowskiej, 6 ) poszerzono 
i zabrukowano gładką kostką tri. 
Madalińskiego, 7 ) dzięki energ j i  
Zarządu Miejsk iego usunięto z

zawodów
czekuje z dużem zaciekawieniem 
jesiennych imprez powietrznych. 
Dvskutuje się już szanse naszych 
baloniarzy w zawodach o puhar 
Gordon Renneta, interesują się lu­
dzie pokazem nutożyra. skokami 
„jum pingowem i",  pokazami akro­
bacji płatowców Stosunkowo zaś 
mało mówi się o drugiej, zupełnie 

i nowej u nas imprezie lotniczej, o 
r  1 K ra jow ych  Zawodach Szybowco-
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Dość ciepło

wycli, które odbędą się w Ust.ja- 
i nov. ci. w czasie od 22  września do 
, G października.

Święto całego szybownictwa 
(polsk iego urządza 7arząd Glowny 
| U O P P K ierownictwem  zaś za­

wodów zajął sie Aeroklub Rzpli 
tej. W ybór  padł na Ustjanową z 
wielu zasadniczych względów. 0 .1  
szeregu lat w tr i  pięknej" m ie j­
scowości na Lemkowszezy źnic 
istnieje dobrze zorganizowane 
Wojskowe Centrum Szibowcowc, 
zaopatrzone w urządzenia, hanga­
ry i duży dwór mieszkalny. Po ło ­
żenie wsi Ustjanowej nadaje się 
specjalnie do lotow treningo­
wych. a bliskość l in ji ko lejowej 
2.5 km. od stacji Ustrzyki Dolne 
na l in ji Uhyrów— N ow y  Zagórz 
ułatwia dojazd.

Szeroki wąwóz równy, porosły 
niską trawą zarejestrowany zo­
stał po zbadaniu go przez komi­
sie. jako lotnisko, na którem mo- 
g »  Udować wszystkie samolot:-. 
Pe obu stron&cti doliny dwa gar-

Wczoraj w Wileńskicm, 1 . lesiu,
Wołyniu, Podolu : tia Pokuciu w go­
dzinach rannych byio pochmurno i 
miejscami padał deszcz. W Białos’ r>- j 
ckiem i Wileńskiem wystąpiły prócz 
tego mgły. W  pozostałych dzielnictieh I 
kraju pogoda słoneczna o umiarko-1 
wjnem zachmurzeni:’ .

Temperatura o godz. 7 mno wyno- j 
siła 10— 16 stopni, a na Wybrzeżu do 
18 st. ciepła.

Przewidywany przebieg pogody mi . ;r,j*vvskie
dzien dzisiejszy: Po rannych mgłach • % » • -i
pogoda słoneczna o zachmurzeniu u lo :•' .oraj usirację san a ino 
miarlcowanem. Dość ciepło. Na Po- 1 porządkową w obronie X I I  kom. 
morzu umiarkowane wiatry pcJudnio- p, p  Lustracja  objęła ulice: Gra 
wo-zachodnie, w pozostałych ddclni- K rólewska i pl. Żelaznej
cach —  słabe wiatry miejscowe. I  ̂ •

Bramy. Zlustrowano posesje i

lustracje sanitarne
trwaj q

Starostwo grodzkie. Sródmiej- 
P ’v.epvowadzi-

lLy teatrach i filnuc i
Repertuar na dzień dzisiejszy 

prz< dstaw i* «'e n*r»lę|ifu*acor 
Teatr Wielki: „Rose Marie".
Teatr Narodowy „Walka kobiet". 

Teatr Polski „Urodziny". Teatr Le­
tni „Stare wiuo“ . • »

A  teraz, na co warto pójść do ki 
na? Światowid t Marszałkowska;
111),— „Baboołia". Stylowy ( Ma - l  
fzalkowska 118) — ..Papryka". A poi I 
lo (Marszałkowska JOGI — „Bengali". 
Capitol (Marszałkowska 1201 „Mały 
pułkownik". Europa ( Nowy świat 
63) — Kaprys hiszpański". Atlantic ] 
(Chmielna) „ L e g  jon nicustras/.o 
nvch“

mieszczące sie w
i

nich przedsię­
biorstwa przemysłowo - handlo­
we, g łównie sklepy spożywczo, so 
dowiarnie i t. p. IV wyniku lu­
stracji kilku dozorców domowych 
ukarano za brudne utrzymywa­
nie klatek schodowych, zaśmie­
cone dziedzińce etc,

Wydano kilka nakazów upo­
rządkowania śmietników, w ya­
sfa ltowania podisórz: etc. W
sklepach spożywczych i sodowiar 
niaeh zwrócono uwagę na wadli­
wo działanie włóczek do naczyń 
oraz niezabezpicczanie owoców 
przed owadami.

B ietfny k o ł o d z i e j  z  W e r c h o t u r i a
W y n a l a z c ą  r o w e r u

W  szeregu zapomnianych w y ­
nalazców należy umieścić nazwi­
sko rosyjskiego pańszczyźnianego 
chłopa kołodzieja. Artamenowa z 
Werehoturja, który jak wynika ze 
starych kronik odnalezionych w 
tych dniach w biblj Mece w Swier 
dtewsku jest wynalazca roweru.

Artamonow skonstruował pierw­
szy rower około 1800 roku. —  O 
wynalazku Artam enowa dowie­
dział sie przypadkowo car Alek­
sander T. który rozkazał kołodzie­
jow i przybyć z swą „m aszyną" 
na uroczystości koronacyjne do

Składajcip ofiary 
na Fundusz 

Obrony Morskiej

Moskwy dla zademonstrowani';  
wynalazku. Artamonow wsiadł na 
swój dość jeszcze prym itywny ro­
wer i przebył dhign około 2000 
km. drogę z Werchoturje  do Mo­
skwy bez żadnego wypadku.

Widok człowieka, jadącego t.a 
rowerze wywoła ł w Moskwie pow­
szechną sensację. Popisy Arta- 
monowa były jedną z głównych 
ntrakcyj uroczystości koronacyj­
nych. Obdarzony przez cara wol- 
ŁoScią i pieniężną nagroda, A r la -  
rr.ouow. p ierwszy wynalazca ro­
weru wrócił na swej „maszynie" 
do rodzinnej wioski.

Wkrótce sam wynalazca, jak i 
jego  dzieło poszło w niepamięć W  
kilkanaście lat później w r. 1817 
zanotowano jako pierwszego w y ­
nalazcę roweru nadleśniczego ba- 
deńskiego, Dreisa. P ierwszą  f a ­
brykę rowerów  otworzył w Pa ry ­
żu przemysłowiec Michaus w ro­
ku 18 6 7 .

Ten ostatni 
do potrzeb 
Ścięto , sam 
w yc iąg  dla 

szybowców lądujących na dole, a 
na okres zawodów buduje się tam 
bufet i taras dla w idzów oraz od­
dział poczty, która szybowcom 
dostarczana będzie do stacji.

Na dole oprócz obszernego 
dworu, w którym mieścić się bę­
dzie k ierownictwo zawodów i mie­
szkania dla honorowych gości, 
staną szopy oraz las namiotów’ 
dla licznych zawodników, przed­
stawicieli prasy oraz gości, któ­
rzy prawdopodobnie l icznie zjadą 
na to ciekawe święto, t°mbar- 
dzie.i. że projektowany jest na 
dzień 20 września r. b. zlot gwiaź 
dzisty samolotów, a na dzień 6 
października zlot gw iaździsty  M a­
łopolskiego Automobilklubu. -Je­
śli =ię zważy, że zjedzie sie w 
Ustjanowej cały kwiat lotnictwa 
motorowego i szybowcowego, 
wszelkie władzi lotnicze, a istnie­
je jeszcze projekt sprowadzenia

w pierwszym tygodniu zawodów jastrząb może lekkiem podusze 
grupy modelarzy kończących z ra niem skrzydeł przyspieszyć tem- 
micnia I -O PP  kurs we Lw ow ie  po lotu, szybowiec zaś pozbawio- 
d!a umożliwienia im prob m od e l i ; ny jes t  tego przywile ju , 
w terenie i zorganizowanie kon- Prądy powietrzne w Ustjano- 
kursu, to można sobie wyobrazić, wej majq  tę zaletę, ze pozwalają 

 1 1 ‘ u ■*"- cza& dłuższy kołować nie oddala-jakim ruchem kipieć będzie za­
zwyczaj cicha wioska Łemków.

Już dziś przegotowania idą peł­
ną parą. buduje się prowszorycz 
ny przystanek kolejowy- Ustjano- 
wa o paręset kroków od lotniska. 
T rw a ją  też bezustanne tren ing ’ 
szybowców najwyższych katc 
gor ji  C i D. mających wziąć u- 
dziat w- zawodach.

Szybowiec wyrzucony, jak z 
procy gumową liną ze szczytu Żu­
kowa. planuje na czystym b łęk i­
cie, Z przeciw ległego wzgórza po­
rywa się wielki jastrząb, których 
jest tu pełno. Z zaciekawieni śle­
dzić można analogję poruszeń pta 
ka i szybowca. Obaj planują nie- 
ruchomo, wyszukując p iądów  
wstępujących, które je  uniosą 
wzwyż, obaj zataczaja szeiokie 
elipsy na niebie, z tą różnicą, że i

Burzliwe zafście
w  ż y d o w s k i m  d o m u  a k a d e g n k k in r

Żydowski „Nasz  P rzeg ląd "  do­
nosi :

OJ kilku tygodni dokonywane 
są na terenie Żyd. Domu Akad 
systematyczne kradzieże, których 
ofiarami padają mieszkańc: Do­
mu. Onegdaj W noc,. skradz.onK 
znanemu pływakowi Sziajbinano 
wi ubranie. VY związku z tem w e­
zwana policja przeprowadziła 
wczoraj we wszystkich pokojach 
rewizję.

Po przeprowadzeń u rew izji ,  .ad­
ministrator Domu p. I-'it.it’. będąc 
w asyście polic ji :vytvc'ał z poko­
ju mieszkańca, studenta prawa, p. 
O. R. i w  sposób ubliżający zażą­
dał od niego wyjaśnień eo do 
miejsca pobytu starszego brata p. 
C. R., który w swoim czasie m ie­
szka! w  Domu Akad., o Łacnie zaś. 
od 3-ch miesięcy, mieszka prywat­
nie i do Domu Akad. wogóle nic 
przychodzi. Ton. w jakim pan ad­
ministrator zwrócił sie do stu­
denta O. R wskazywał na to. iż 
chce skierować podejrzenie poli­
cji na brata jego, aplikanta, prze­
bywającego zresztą od kilku dni 
r.oza Warszawa. Należy zazna­

czyć, żc pan aclnrmstrator Domu 
Akad. pozostaje w odniesieniu do 
studenta O. R.. jak i wielu innych 
.zresztą mieszkańców Domu \kau., 
z którymi częste rCjitw! 4 zatargi, 
a nawet bójki —  na stopie w y ­
raźnie w rog ie j .

Student O. R. w sposób stanow­
czy dał wyraz swemu oburzeniu, 
oświadczając iż brat jego  od s z e ­

regu miesięcy mieszka prywatn.-; 
i nic wspólnego z Dornem Akad. 
nie ma, obecnie zaś bawi poza 
Warszawa. Odpowiedź ta nic za­
dowoliła snać pana administrato­
ra, gdyż korzystając z asysty po­
licji, zażądał, aby p. O. R. pokaźni 
funkcjonarjuszom policji fotegrn- 
f ję  brata swego. W  odpowiedzi na 
tę obelgę, P O R  s ia jae w obro­
nie swojej i brata swego goń- o- 
* ci, spoliczkował p administra­
tora Firsta piętnując również 
słownie sposób, w jaki p. F irs t  
rozprawia się ze swoimi przeciw­
nikami nn terenie Domu.

N ie  ulega wątpliwości, żr Za­
rząd Domu Akad. zajmie się ener­
gicznie w j świetleniem powyższe­
go pożałowania godnego zajścia".

jąc się -zbytnio od szvbowiska. 
Duża ilość kumulusów (.małych 
obłoczków znamionujących prąd 
wstępu jący ),  dzięki n ierówno­
miernemu ogrzewaniu się pow ie­
trza spowodu ialistości terenu u- 
mOż.liwia długie utrzymywanie sir 

: wr przestworzach.
K ierownictwo zawodów powie 

i rzono ppłk. Po les lawowi Stacho­
niowi. jedynemu u nas „auto-ży 
ryście". wszechstronnemu sperts- 
menowi. znawcy wszelkich spor­
tów terenowych, powietrznych i 
wgdnych. \t roku 1932 ppłk. Sta­
choń zmontował pierwszą ekip- 
szybowcową na zawody w Rennc 
we Francji,  był to pierwszy wy- 
‘-•tęp polskich szybowców na are- 
r.ie ś w a to w e j  i jedyna wówczas 
ekipa, k^óra .przybyła z własnym 
sprzętem.

W ramach zawodów odbeda się 
próby zdobycia najróżnorodnie j­
szych rekordów na najdłużsTv 
czas. największa wysokość, naj 
dalszy przelot Będą się również 
odbywać lotv  nocne, trwające eo- 
najmniej 3 godziny. Będzie w ięc 
to przegląd całej e lity szybowco­
wej. oi-az po1,;kiego sprzętu, g n r j  
tylko szyboweę-* krajowego w; l o ­
bu mają prawo brać udział t: za­
wodach.

W zawodach wezmą udział 
trzy lotniczki. reprezentantk. 
trzech polskich m iast '  tYanda Mo 
rllibowska z Poznania, M aria  
Younga ze Lwowa, oraz Jaga 
Maćkowska rodem r. Torunia, akii 
matyzująca się na terenie stoi, 
cy —  wszystkie trzy posiadają już 
kategorie C pilotów szybowco­
wych. N ie  ulega kwestji, że w 
światku szybów eow/m zawody te 
budzą duże poruszenie, szereg na­
dziei. lecz i tremę przed zrr ’erze- 
niem się z najgroźniejszymi kon­
kurentami Polski.

Szpetne budowie podstołeczne
powstają wskutek braku nadzoru budowlanego

Ciągle roz 1 ega ją się narzeka- 
via na wadi i . ą zabudo wę na- 
,z\ch osiedli. Mowa jest nietylko 
> okolicach naszych mniejszych 
miast, ale nawet takich, jak: 
iahlź, Kraków, Lwów, \) ilno. Lu­
blin z Warszawą na czele, która 
otoczona jest newemi, fa f ilnie 
zabudowywująecmi się. osiedla­
mi.

P rz jc zyn a  zla leży w braku na­
leżytego nadzoru budowlanrgo. 
Na terenie gmin wiejskich nie­
ma go właściwie wcale, pozw o le ­
nia na budowę wydaje  w ó jt  po­
dług szablonu, mianowicie zgóry 
już ułożonego odnowicdn:ego 
druczku. Jak w tym stanie rze­
cz: mają wyglądać osiedla, łą­
czące się z wielkiemi miastami z 
Warszawą na czele, osiedla, któ­
re zrzasem są włączane do łych 
miast?

W zg lędy  na równowagę bud­
żetu państwowego spowodowały, 
że przed kilku lat: zredukowano 
w wielu powiataih etaty archi­
tektów rządowych, sprawujących 
nadzór budowlany Dzisiaj jeden 
architekt przypada na 3 —  4 po­

wiaty. Z togo powodu właściwy 
nadzór budowlany nie może t>yć 
wykonywany na takich obsza­
rach i przy ograniczonych środ­
kach na pokrycie kosztów podró­
ży.

N ie mówiąc o stosunkach w 
głębi kraju, rezultaty są widocz­
ne nawet ped samą stolicą. Pod 
Konstancinem powstają osiedla 
urągające wszelkim wymaga- 
riom tcchniczn’ m. L r le ,  Świder, 
Józefów, rozbudowują się czę 3to 
na działkach 200-metrowych, 
tak, że później niema poprostu 
miejsca na ustawienie ustępów i 
śmietników. Pod Sochaczewem, 
w Chodakowie (fabrj-ka sztuczne 
go jedwab iu ),  Dowstalo osiedle 
którego domki znajduja się w od­
ległości zaledwie 3-ch metrów od 
siebie. Xaw.-et nie wszystkie na­
sze uzdrowiska mają plany zabu­
dowania. Jaki je los czpka przy 
dnlszej chaotycznej rozbudowie 
bez kanalizacji i wodociągów?

Zajmujemy się wielkiemi za­
gadnieniami, a nie w idzimy naj- 
żywotn ie jsz :ch  spraw przesądza 
jących o wyglądzie kraju na 
dziesiątki lat,

K o r e s p o n d e n c j a
W a r s z a w y

Podług danych dyrekcji poczt i 
telegrafów’ w Warszawie w 1929 r. 
wysiano z Warszawy 44,680,000 lis­
tów, 21,951,000 pocztówek, 10,881 000 
druków, 1,905, Ot 0  próbek towaro­
wych, razem 79.423,000 przesyłek lis­
towych. :v 1931 r. 55,522,0(0 listów,
27.167.000 pocztówek, 14.014,000 dni 
ków, 4.212,000 próbek towarowych, 
co cztni łącznic 100,9)5.000 przesy­
łek, w ld33 r — 37r>6o,000 listów.
13.798.000 pocztówek, 25,230,000 
druków, 283,000 próbek towarowych, 
co czyni łącznic 76,877,000.

O ile szczegółowe dane są niepo­
równywalne z poprzedniemi latam., 
wobec zaszłej w międzyczasie zmia­
ny zasad klasyfikacji, ,o tyle ogólne 
cyfry wskazują, że ruch w tej dzie­
dzinie był w 1933 r nic o wuclc mniej 
szy, niż w 1929 r . .. ,

na teren rzeźni i rozpowszechnia* 
niem ich za roznemi ©płatam' 
wśród kupców trudnili s ię: robot­
nik rzeźni Jojne Sokół (Kępna 
8 ) oraz bracia Joseti i Le jb  Sza- 
franow ie  ze wsi Górki Boże, pow 
węgrowskiego.

Dalsze badania wskazały, iż. 
świadectwa pochodzą z gminy tej 
samej wsi i że w  cala tę aferę 
wplątany jest sołtys Józe f  Gołaś. 
Sołtys ten, mając bloki ze świa­
dectwami. wydzierał blankiety, 
przystawiał na nich pieczęcie 
gminne i zaopatrywał w swoje 
podpisy, na grzbie-acn zaś blo­
ków* wstawiał zmyślone nazwiska 
odbiorców. Świadectwa te sołtys 
spr zedawał różnyrr. osobom, z któ­
remu pozostawał od dłuższego cza­
su w kontakcie.

Zarządzona rewnzja w kancela­
r i i  gminy Górki Boże u jaw n ia  
wicie materjału obciążającego 
Sołtys Golas w  toku śledztwa 
przyznał się do wszelkich maehi- 
nacyj ze świadectwami z wiedzę- 
ccnii.

M szyscy oskarżeni o udział w 
aferze zostali decyzja sędziego 
śledczego osadzeni w 
Dalsze śledztwo w  toku.

więzieniu.
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Poniedziałek, dniu 2 wrzesma

6..10 „Kiedv ranne..." 6.33 Gimnasty­
ka. ty o „ Wędrówka po koszarach róż­
nej broni". W  przerwie o godz. 7.20: 
Dzien. por. 7.30 Program 11? dzień bież. 
753 Parę intormacyj I I .57 Sygnał cza 
su. i2.o., Dzien. połudn.. 12 .1Ś Konctr-r 
w w:k. Tria Rymowicsa. 13 05 Muzyka 
onerowa ćpł.). 13 .2  ̂ Chwilka dla ko- 
biet. 15.15 Przegl. giełd. 1 ,1.25 Wiadt o 
cskporoc. *3.30 Koncert M. Orkiestry 
I’. R. pod dvr. Z. Górzyńskiego ió.oo 
Reportaż z życia polskich robotników 
:vc Francji. 1 ń. 15 Koncert w wek M. 
Orkiestry P. R. pod dyr. Z. Gorzyn- 
ck.cgo 16.15 Skecz aktualny. 17.00 ,.Ko 
leżer.stwo pracy" —  pogad.'— wygi
I. Krawczyńska. 17.15 „Minuta puezii". 
i;.ao r.cctiinren : Tr.o op 1 1  na klar­
net. wiolonczeli i fortep. Wyk. I . Kur 
kiouięz i nni. 17.50 Popadarka B W i 
nawera. 1S.00 Koncert Ork. maiidolini- 
stó:v „Scmprc :.y i“ pod dyr. Z. Szyn 
norskiego i M. Demar — Mikuszewsk 
(śpiew). 1830 „Kanarek i wróble" —  
oposy, dla dzieci młodszych. 18.40 „Zy­
cie kult i artyst stolicy". 18.45. Muz. 
instrumentalna f pł.) 10.00 Skrzynka 
rolnicf “ . io.io Program na. dzień nast- 
io.2ó h mo. rekł 'T b ą y  sport, -ro.no 
Pogad. ak„ 2o.oo Lekkie utwory tort 
pianowe w ukł, :vł. wyk. J.. Żyńsfci 
(fort.), zo jo Recital śpiewaczy E- 
Hol .'njanowej (m. sopran). 2o.4ś Dz. 
wiecz. ar.55 „Obrazki z Polski wspó’ 
czcsnci" ' 2i.oo Co słvcnai w córach, 
c i .30 „Mickiewicz wśród obcych na-o- 
dó:v" — W ieczór literacki. 2c.00 Kon­
cert symf. w wyk Ork. P. R 2300 
Wiad. meteorol dla komun, łotr 23.05 
Muz. taneczna (pl.).

Wtorek, dnia 3 września

6.36) .,K cdv ranne...” . 6.33 Gimna­
styka 6.50 Muz. (pł.). W  przerw - 
o godz. 7.20 Dzien. por. 7.50 Fi 0- 
gram na dz. bież. 8.00 Aud. dla szkół.
II.57 Sygnał czasu. 12.03 Dzier 
połudn. 12.15 Witajcie cziec ”—auu. 
dla szkól. 12.35 Muz baletowa (pł )
13.25 Cli witka dla kobiet. 13.3C / 
renktt pracy. 15.15 Przegl ' ;iełd.
15.25 \Y:adom o eksporcie. 1a.30 Du 
etj w wyk. Z. Temnickiej i 1 Lai dy. 
Przy fort prof. L. Urstcin. 15.5( Mu­
zyka symionirznn (pł.). 16.06.
„Skrzynka P. K. O.’’ . 16.15 Rcmrl
skrzypc. zc Lwowa. 16 45 „Cała Pol­
ska śpiewa”. 17.00 „Samoch id i Sil­
niki spalinowe” —  odczyt, 17.15 Ze­
spół W . Tychowskicgo . L. Lawińslri 
(monologi). 17.50 „Encyklopedia nv> 
wioną” (z  Nrauowa). iR.OO Utwoły 
fortepi in w wyk. 1 Kaszowskiej.
18.30 „Zycie ws w naszej literatu­
rze (szkic literacm) —  St R Dobro­
wolskiego. 18.45 Muz. salonowa w 
wyk A. Sa;’dlera (p ł ) .  19.00 Wiad. 
roln. )9 10 Program na dr. na"i. 
19.20 Kojtc. reki 19.35 Spoit. 19.50 
Pogad. akt 20.00 Biuro ótudjów rr 
mawia zc słuchaczami P R. 20 10 
Koncert w wyk. Ork. P. R. pod dyr. 
} Nowowiejskiego i St. Zawadzko, 
(śpiew). 21.00 Dzien. wiecz. 21.U
„Obrazki z. Polski współczesnej’ . 
21.15 Muzyka operetkowa (ipt.). 
22.00 Mur. salonow; w wyk. Małej 
Ork. P. R. pod dvr. Z. Górzyńskiego.
22.30 „Obrazki z dalekiej Mongoł;;” 
— feljcton wjnigł. A. lenta - Połczyn 
ski. 22.45 Przerr.ówienic uczestnika 
wycieczki akad mł. anmeiskie1’ p
Maissa. 23.00 iad. meteorol. dl;
komunik, lotn. 23.05 D. c. muzyki sa 
łonowej.

Wypadtu i btadcue że
Bojki na ulicach Na tle porachun­

ków osobistych została pobita Anna 
Jankowska, (Lubelska 30-32), odno­
szą: rany cięte prawego ramienia.

Na ul. .Mirowskiej zosfel pobity 
prz.cz nieznanych sprawcóv Abram 
Pomper. (Leszno 49), odnosząc rany 
łłtt.-z :ne. głowy.

Wypadk' na jezdni. Na ui. Fran­
ciszkańskiej został przejechany prze­
wóz Józef Olszewski, (Pańska 10) 
doznając zmiażdżenia lewej stopy i o 
gólnych obrażeń.

Limpa spadła na głowę, lanuarjusz 
Gościcki, (Marszałkowska 79) bawił 
z wizytą u swoich znajomych r"zv Ui. 
Ordynackiej 1 . W- pewnej chwili ober 
wała się lampa i spadła Goscickiemu

na cło:,e. Gościcki odniósł kilka raft 
ciętych i tłuczonych głowy.

Na ul. Wiśniowej dosts 1 sin po** 
przejeżdżający wóz 6-1 Zbign.zw 2 c 
rauski. (M iśniow a 36) doznając zfc 
mama prawego uda.

Pijana na nioscie. Niecodzienny wi­
dok oglądali przechodnie na mośm* 
Poniatowskiego Przyzwoicie ubrana 
kobieta, zupełnie pijana, swem zach_ 
:v a rr iem się wywołała olbrzymie zhic 
gowisko. Dalszy kres gorszącym sec 
nom nołużył policjant, zabierając pi­
janą kobietę do komisarjatu, gdzie 
pomocy udzielił jej wezwany lekarz 
pogotowia. Okazało się, iż iest to Elf 
bieta Olkiewicz, 'at 40, biuralistki 
zam. na Saskiej hęoic.
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Nowe świetni' sukcesy Walasiewicziwny
W arszaw a prowadzi w meczu I. atletycznym z  Poznaniem

W  sobotę rozpoczął się w  Poz- W ynik i zawodów międzymiasto 
_ anm dwudniowy lekkoatletycz- wych są naogół średnie. Po pierw

niecz nuędzymiastowy Warsza  
^ a_ Eoznań. Zawody wywoła ły  

uze zainteresowanie publiczno- 
przedewszystkiem ze wzg lę  

u na start W a las iew iczówny i jej 
i lw ócli znakomitych rywalek nie­
mieckich

W  obu biegach, na 60 i 100 
bezapelacyjn ie zwyciężyła  

alasiewiczowna, bijąc zdecydo­
wanie w  każdym z b iegów  obie 

-akoinite N iemki —  Ki •auvss i 
u °Uinger. Zwycięstwa Polki 
* l'Zv’ mowane były przez publicz­

c e  owacyjn ie .

szym dniu prowadzi W arszawa w 
stosunku 39:33 pkt. Szczegółowe 
wynik i są następujące:

i lo  m. plotki. 1) rławezyk (W ) 
1C.4 s., 2) Lok„jski (W )  l i .4 s., 

Tyczka: 1) Kluk 380 cm., 2) Kletn- 
czak 370 cm., 3) Piawczyk 360 cm , 

1500 mtr.: 1) Noji 4:07 s.. 2) Jan­
kowski 4:08,4 s. —  rekord Poznai.ia, 
3) Kuźmicki, 4) Wierkiev. icz

100 m 1) Tęsiorowski 9.1.3 s., 2) 
Krawczyk, 3) Jasiewicz, 4i Orszagh.

Kula: l )  Heljasz 14.81,., lntr., 2)
Hoffman 13.SI- mtr.. 3) Meirt, f 

<00 m. U  Biniakowski 51,5 s., 2) 
Zawieja 52,8 s.. 3) Biachock.,

Międzynarodowe konkurencje 
pań dały w y n ik i :

60 mtr. Startowały: W al a ale w i 
czówna, Niemki —  Krauss i Dol- 
linger, oraz Książkiew iczówna z 
Pomorza i Szajnów na z Poznania. 
Po świetnym starcie W alas iew i-  
czówna odrazu wysunęła się na 
czoło i wygra ła  w czasie 7,5 sek. 
Czas ten gorszy jest od rekordu 
świat,, o 0,2 s. Drugie miejsce za 
jęła Do ll inger w  czasie 7,6 sek., 
rekord Niemiec, 3) r.rauss —  o 

W’ biegu na 100 mtr. startowa­
ły te same zawodniczki. Zdecydo­
wanie wygrała  Walasiewiczówna, 
która prowadziłu cały czas, w  cza 
sie 12,3 sek. prztd  Kfauss —  12,4 
sek. i Dollinger.

Doskonałe wyniki
z a w o d ó w  p ły w a c k i c h  w  W a r s z a w i e

W  sobotę na pływalni warszaw ników którzy zmusili przeciwni* KEKS) 2:38 sek.,
skiej przy Siadjonie Wojska Pol 
skiego rozpoczęły się 2-dniowe za 
wody międzynarodowe z udzia­
łem doskonałych pływaków w ę­
gierskich i niemieckich. Przeb .eg  
zawodów wykazał, jak dalece na 
szym zawodnikom potrzebne są 
starty w  silnej konkurencji mię­
dzynarodowej Zawodnicy nasi 
wykazali w  zaw-odach sobotnich 
niespodziewanie dobry poziom, 
dzięki czemu walka o p ierwsze 
miejsca była niezwykle zacięta i 
wyrównana. W  walce tej zawodni 
cy żarów no nasi, jak  i zagranicz­
ni- ustanowili szereg rekordów 
krajowych. które znakomicie 
świadczą o klasie naszych zawód

K i l k a d z i e s i ą t  d o m ó w  g r o z i  z a w a l e n i e m
ZawiściDziwne stosunki panują w

(O c f  w ł a s n e g o  K o r e s p o n d e n t a  A B C )

Nie
Katowice, 31 sierpnia 

niewielka wioska Zaw iść  jest 
Jedną z najpiękniej położonych 
^ '°s>ek w  pow. pszczyńskim. Za­
budowania tej gm iny są rozrzu^o 
,f>_ na przestrzeni kilku kdome- 
ów wśród pięknych lasów. Mie- 

tkancy Zawiści rekrutują się 
Przeważnie z małorolnych i ro- 
Jotników. W ie lu  z nich pracuje 

Poza miejscem zamieszkan.a i 
" r a c a  do rodziny* tylko raz w ty­
godniu na niedzielę. Oczywiście 
'v obecnych czasach jest tam 
również wie lu  bezrobotnych, któ­
rzy  utrzymują się z dorażnycn 
Prac, wykonywanych u większych 
i bogatszych gospodarzy. 
N A J C I E K A W S Z A  D Z I E L N I C A  

Najc iekawszą  dzielnicą tej gmi 
ny są zabudowania t. zw. za 
Szklarnią. Jest tani około 100 bu­
dynków gospodarskich, które w  
wiekszej "części należały do pew­
nej niemieckiej baronowej, zna­
nej w  pow. pszczyńskim z swych 
dziwactw. Jeszcze na krótko 
przed śmiercią dziwaczka ta po­
stanowiła wykupić z rąk chłop­
skich wszystk ie  okoliczne zabudo 
wania wraz z rola, co je j  się czę­
ściowo udało Jedna z chałup 
wiejskich należała do dwóch wła

Statek „Kościuszko”
obsługuje linję palestynsKą

G D Y N IA .  31.8. ( P A T ) .  O godz. 
17-ej w róc ił  z 4-dnlOwtj wyc iecz­
ki do Sztokholmu s/s Kościuszko, 
który po przeglądzie w  doku, o- 
dejdzie  10 września z wycieczką 
do Constanzy i pozostanie na 
Czarnem Mór*u do obsługi l in ji 
palestyńskiej łącznie z s/s Po­
lonia.

O k r ę t y  d u ń s k ie
opuściły Gdyirę

G D Y N IA ,  31.8 ( .P A T ) .  Dziś w 
godzinach rannych okręty tkifi- 
skiej f lo ty  wojennej po 3-dni '- 
wym pobycie opuściły Gdynię. W 
imienni polsku j f lo ty  wojennej 
żegnał gości szef sztabu, kmdr. 
Solski z o i iccrem  łączników\ m * 
por Karnickmi }

W  chwili odbijania okrętow od* 
nadbrzeża orkiestra odegrała 
hymn naiodowy ’ —ólestwa Danji.

Liczne aresztowania
W lokalu Związku Pracowników 

Przemysłu Skórzanego przy u Les t-  
no l j  ..dbj .caio sie wczoraj toietao- 
rem zebranie strajkujących pra ow 
nikow. Zebranie liczyło kilkudziesie- 
Liu członków. W  czasie zebrania wkro 
S«ył,\ uudziały policji politycznej.
]. śród obecnych wybuchli panika. 1 o 

cja aresztowała 3u-kilku obecnych 
1 krzepi ra d z iła  do okręgowego u- 
r*«<hj policji politycznej. WsroU a- 
lf ‘tztow*anj ch znajdi. te się również 
Sekretarz centrali I. Gutgold.

ściciełi. Każdy z nich mieszkał w 
swojej połowie, jakkolwiek dom 
ten stanowił jedną całość.

Jeden z właścicieli skorzystał z 
propozycji baronowej-dziwaczki 
sprzedał swoją połowę domu. Dru­
gi właściciel natomiast, przyw ią­
zany do odziedziczonego od rodzi­
ców domu i ziemi, o sprzedaży nie 
chciał wogóle myśleć. N ie  pjme- 
g ły  żadne groźny, bo chłop Śląsk! 
uparł się i ziemi, na której się wy 
chow*ał nie sprzedał. 1\ tenczas 
dziwaczka wpadła na nieprawdo 
podobnj pomysł. W* kupiła rolę 
koło domu i przed oknami oporne­

go rolmka zasadziła gęsto las dę­
bowy. W  ten sposób rolnik został 
pozbawiony w idoku na własne po­
le, lasy i niedaleki staw. Mimo 
wszystko jednak rolnik nie dał słę 
zastraszyć i syn jego  jeszcze do 
dziś dnia jest właścicie lem tej po­
łowy domu i w  niej mieszka. D ru ­
gą połowę domu nabył obecnie in­
ny właściciel, który go wydzierża- 
u ił. Dom ten stanowi pewnego ro­
dzaju unikat, gdyż należy do dwu 
właścicieli i każda połowa domu 
jest pomalowana farbą  innego ko­
loru. Pozatem jedna połowa jest 
lepiej utrzymana, druga zaś go-

L o k a t o r z y  w p ro w a d za ją  się
de domu o rzy  ul. Nowy Św.at 62

W czora j Kom isja  Inspekcyjno-j nie wprowadzenia się eksmitowa 
Budowlana po dokładnem zbada- nym lokatorom, 
niu przeprowadzonych robót za- Roboty zabezpieczające piown- 
bezpieczająeych przed ewentual dzone są W dalszym ciągu. Ści&Yy 
ną katastrofą w  domu przy u!, nadzór nad prowadzonemi robota 
Now y Świat 62, wydała zezwole- mi roztoczył W ydz ia ł  Inspekcyj- 

•. no - Budowlany Zarządu Miasta.
. . Żm - .

■ Spalił się dom
r a z e m  z  m i e s z k a ń c a m i

31.8. ( P A T ) .  NocyŻYWIEC, 
wczorajszej u n iejakiego Józeta 
Juraszka w  Jeleśni powstał po 
żar, który doszczętnie zniszczył 
dom mieszkalny wraz z całym do 
bytkiem.

W płomieniach znalazło śmierć

troje dzieci Juraszka w* wieku od 
6— 15 lat, które spały na strychu, 
gdzie były nagromadzono —iększe 
ilości siana i słom. Pożui po­
wstał skutkiem wadliwej budowy 
komina.

8 $  a n g l i k ó w

Z A K O P A N E ,  
zwiedzeniu południowej strony 
T a tr  przybyła dzisiaj do Zako­
panego autobusami przez grani 
cę czechosłowacką organizowana 
przez londyń.sk, odział Orbisu wy 
cieczka 85 Anglików 

Wycieczka zwiedziła  Morskie 
Oko. a w  godzinach popołudnio­
wych Zakopane, poczem wieczo­
rem odjechała ao Krakowa, skąd

z w i e d z i  P o l s k ę
1. 8. ( P A T ) .  Po uda się na dalsze zwiedzanio Pol 

ski.
Jest to już druga tegc rodzaju 

wycieczka w  bieżącym sezonie. 
Trzc-cia wycieczka angielska prz j 
bęazie do Zakopanego w połowic 
września.

tzej.
n i e d o l e  M IE S Z K A Ń C Ó W
Mieszkańcy tej części Zawiści 

utrzymywali Się dawniej za do­
brych czasów z pracy w  ceg.elnl, 
szklarni i maleńkiej kopalni „ A l ­
fred".  W skutek kryzysu gospodar­
czego cegielnia, a także szklarnia, 
zostały unieruchomione. Przez 
kilka lat stały te warsztaty pracy 
bez żadnego użytku, a obecnie na­
wet znaku po nich niema. Bezro­
botni bowiem, e także ro ln icy bu­
dujący sobie w iejsk ie chałupy, za­
brali Się do rozbierania tych ob- 
j fk tów  Bezrobotni zabierali że la­
zo z kotłów’ i innych maszyn I 
sprzedawali je, natomiast chałup 
nicy zabierali cegłę i zużywali do 
budowy.

Najdłużej była czynna kopalnia 
., k łfred". która jednak wielu ma­
łorolnych doprowadziła do kija I 
żebraczego. Szybik ten należał do | 
.niejakiego p. L igenzy  z Brzezin i 
gl., który wiedząc, że długo nic 
bedzie mógł szybiku utrzymać w 
rucnu. prowadził tam rabunkow;a 
gospodarkę. Starał się on w jak 
najkrótszym czasie wydobyć z 
-zybiku jaknajwiększe ilości w ę  
gla. Skutki tej rabunkowej gospn 
darki nie dały na siebie długo 
czekać, gdyż wszystkie domy w 
okoncy szybiku zostały podebra­
ne i dzis iaj grożą zawaleniem. 
Właścic ie le  tych domów , nie chcąc 
narażać na szwank swego i swo­
ich rodzin życia, musieli domy­
te pozos taw ć  na pastwę losu i 
wyprowadzić  się do swyh sąsia­
dów, gdzie płacą komorne. W a lą ­
cych sie domów jest kilkadziesiąt 
i wszystkie stoją dzisiaj puste, 
wlaświgiele ich zostali doszczęt­
nie zrujnowani.

Obecnie rolnicy są zajęoi poszu 
kiwaniem p L igenzy. który jak 
się okazało jest biedny i dlatego 
wszelkie skargi są bezcelowe, 
tembardziej. żc poszkodowani ńie 
mają pieniędzy na skargi sądo­
we.

ków do maksimum wysiłku
Przy jem ną niespodzianką źawo 

dów są ponadto zwycięstwa na­
szych zawodników, odniesione 
nad dobrej klasy' pływakami nie­
mieckimi.

Zawody zgromadziły około ty­
siąca widzów, liczba zbyt mała 
jak na zawody tej klasy. Poszcze­
gólne konkurencje obfitowały w  
szereg momentow emocjonują 
cych, a walka była bardzo pięk­
na.

W y n ik i , techniczne zawodów 
przedstawiają się następująco 

iOO mtr. stylem klasycznym w ko i 
kurecji krajowej: 1) Kossowski II
(I.egja) 1:33'sok., 2) Gromlewicz 
(Delfini

100 mtr. stylem klasycznym w kon 
karencji miedz(narodowej: 1) Csik
1:14.8 set Rekoid W egier) 2) Schul- 
te (N I 1:20,9 sek. 3) Leng' ary (W )  
1 :22,8 sek., 4) Boguth (P )  1:22,9 
sek. " (Rekord Poiski),  5) Heidricb 
(Polska) 1:23,8 sek Pierwsze 50 
,ntr. Csiki, Schulte płynęli stylem mo­
tylkowym. jak również na ostatnich 
15 metrach.

2UI mtr stjlem dowolnyn w kon­
kurencji krajowej: 1) Karliczek 11

2) Gumkowskl 
(AZS).

200 mtr dowolnym w* Konkure eo 
międzynarodowej: I )  Lengyel (W "
2:23 sck., 2) Szrajbman I 2:24,5 seJs.. 
3) Ssekely (W )  2:27.9.4) Bocheńsk .

Na pierwszych 10O mtr. Lcngyei 
miał czas 1:0.6 sek. Do ostatnich 50 
mtr. zawodnicy s. li w kolejności: i.ci 
gyel, Szekely i Szrajbman. Wspania­
le- finisz Szrnjhmr.rn pozwolił mu za- 
ją. drugi* miejsce.

5 x 50 mtr. dowolnym w konkuren­
cji krajowej- 1) AZb 2:46 sck., 2) 
Legja.

7 x 50 mtr. dowolnym w konku­
rencji międzynarodowej: (startowa11
członkowie drużyn waterp.x>!o\vvch) 
i )  Polska 2:32,2 sck., 2) Węgry 
2.32,6 sek.

W skokach wieżowych zwyciężył 
doskonały Yajda (W ęgry ) 10o,2j 
pkt., przed Ziają 89,13 pkt.

3 x 100 mtr. stylem zmiennym w 
konkurencji krajowej: 1) AZS 4:15.2 
sek., 2) Legja.

3 x 100 zmiennym w konkurencji 
międzynarodowej: 1) Węgry 3:34
sck. (Renord W ęgie l ',  2) a OiSku 
3:41,3 sek. (Rekord Polski), 3) Niem 
cy 3:42A sek.

W  meczu piłki wodnei drużyna b j »  
dap szteńskiego AZS pokonała kom­
binowany team polski 5:0 (3:0)
Bramki strzelili: \cnessv 3, w tcm 
dwie z karnego. Lcngyey i Raiky.

P o l s c y  j e ź d ź c y
na z a w o d a c h  o p u h a r  Ł o t w y

RTGA, 31. 8. (P A T ) .  M sobotę od 
był się w Rydze ma miedcytiarodo- 
wyeh zawodach hippicznych najw ż- 
niejszj konkurs o puhar Łotwy. Na 
trasie ustawiono 12 przeszkód, wy­
sokości do 1.60 ni., przyczem je d n o  
z przeszkód pomysłu Hołyszów bra1' 
tylko Łotysze, natomiast Polacy i 
Niemcy na tej przeszkodzie dostawali 
punkty karne. W rezultacie pierw­
sze miejsce i puher zdobyU łotysze 
przed Polakami. Niemcy wycotali sie 
spowodu zdekompletowania drużyny 

Kierownik drużyny polskiej nijr. 
Antonowicz po upadku na tej prze­
szkodzie pierwszego jeźdźca polskie­
go i skaleczeniu konia, zgłosił do ju­
ry ostry protest, gdyż wbrew regula­

minowi konkursu Łutysze urządzili 
próby na nowej przeszkodzie, pod­
czas, gdy dla innych drużyn próby 
byty niedostępne.

Pozatem mjr. Antonowicz uważa, 
że nie można ustawiać przeszkód, 
które kaleczę konie. Jak uzusaor ‘o- 
ny był protest Polaków świadcz? 
fakt. ze Łotysze na 69 pkt. kamycli 
mieli zaledwie 8 na nowej przeszko­
dzie, a 61 na innych przeszkodach 
podczas gdy Polacy otrzymali na 
wszystkich przeszkodach 16 pkt. kar- 
n\ b. a jedynie na tej przeszkodzie 
8*) pkt. karnych.

Protest Polski zostanie rozpatrzo* 
ny przez komisję.

P rze a  o s t a m m  etapem
4  potakow znajduie się w  p-erwszej dziesiątce

' 'ZOZECIN, 31.8 PPATJ* W  pin 
tek wieczorem odbyto się uroczysty roz 
■lanie -nagród, ufundowani ch p: je z rota 
sto Szczecin, w obecności przi-lstawi- 
gic-li jirfd.i, spi ■ kon-
sul.c K. P. W  soboię ub> drużyny Wzię­
ty udział w wycieczce statkiem po mor­
do, V .todzinacłi południowych isou- 
-til polski [ian Siztark wydal śniadanie 
dla kierownictwa obu drużyn, a popo­
łudniu u kónsułade polskiem 'odbytfi 
sie rozdanie nagród, uiundpwnnycl: 
przez polskiego konsula. , i

Klasyfil icja ind\ nidualna zawodni­
ków po 5-ciu etapach przedstawić sie

sek., j )  Wierz iO:38 : i '.2  sck., ą) Sta- 
rzyńrki. 2Q:+io3,5 k L ,  4? Kapiak 
20 -ąR ińJ.ą ' sek. 4) LeppJTi 06:49:58 
sek. 6) krucb! 2 i -.01:5 1 srk. 7)  Napie- 
■ala 2 1  :0? .14,3 ł<*n. 81 u  :o=.:i8.ó
sek., fih KonopcznisKi ai .05:51.6 set 
10 ) M..ycr 2 1 :05 :57,6 sek ł\.zosta,: 
PoIarv notowani są: 14) Wasilewska 
i31 Targoński, 17) Kotodzlęjczyk. 
Miclialak. 19) Galcja, 21) ZicilństJ, 2i )  
Jguafzak.

Ignaczak. po wypadku, jakiemu nl<g! 
na 5-tym etapie, sp.adaiąc do 'owu ? ła­
miąc koto. rzujc się znacznie lepici i 
weźmie tid/.iat w intrzejszym cta;iie

następująco: 1 ) Hauswald -20.5 2 :45,1 Szczecin — Berlin

P o l s k a  na ti e r w s z e m  miejscu
w  łuczniczych mistrzostwach świata

Tragiczny wypadek
n a  D y n  c i s a c h

\Y sobotę wieczorom w  czasie 
ząwodów motocyklowych na Dy- 
nasaeh wydarzył się tragiczny 
wypadek. ‘M ianowicie w  p ierw ­
szym przedbiegu na wirażu za­
rzuciła maszyna Sticzyńskiego, 
wyrzucając jeźdźca na tor. Ma­
szyna stanęła w poprzek loru.

Jadący za Stiezyńskim drugi 
zawodnik, Sikowskt wpadł na ma 
szynę i wyleciał daleko raniąc się 
ciężko. Pogotow ie odwiozło go w 
ciężkim sianie do szpitala.

R a d j o  p o d z i e m n e
d o n i o s ł y  w y n c l a z e k  w i e d e ń s k i e g o  i n ż y n i e r a

Inżynier ,. .cdeński Frank 
r *tz urządził w  tvch dniach de- 

"nnstrację, która miała na celu 
Akazanta, że falc radiofoniczne 

^■=*jduj ą sję nit;tylk0  w eterze, 

także dosięgają i do głębi 
nta Podczas eksperymt ntu do- 

onanego w kopalniach w Kary n- 
l j l n *  głębokości 300 metrów 
Ond zitniią, sc l iw jt in o  dzięki od-
b«ornikn«..- . . .   _____________

wać będą rów nież automatycznie 
wszelkie kataklizmy , wypadk , 
jakie mogą mieć miejsce pod zie­
mią. Przedewszystkiem więc prze 
widziane jest tutaj ostrzeganie 
górników przed strasznenii w y ­
padkami jak zawalenie, wybuch 
i t. d., które tak często ma.ią miej 
sce w kopalniach

B udapeszteńsk ie  pismu „Ma- 
nwarsag" zaznacza, doniosłość 
\vvnalazku inż. F n tza  i uivażu, 
że w y na lazek  ten może wywołać 

Podziemne fale, sygna l izo -  przewrót w radjofor.ju

'nikowu skonstruoiyarieniu

wiek* I*'r * taft, transmisje z
szóści stacyj europejskich- 

o\v^ ^  illż- F r i t z  tw ierazi ,  że

i w n w  »i- -

T e a l r  W i e l k i  o  p  e  r  *
Dziś t codziennie. — Glśnlewełące widowisko emerykańskie

R O S E - M  A . R I E
pod mistrzowską batutą dyr. A o a r t i a  T o t ł y c k l a g o  z nieporównaną

odtwórczynią roli tytułowej L u c y  S z c z e p a ń s K ą
Ceny miejtc od Jfr. SO d.i zt. i-ciu 

Kasa czynna od ip rano przez cały dzień bez przerwy.

w i a d o m o ś c i  z  t o p u

W y n ik i  g o n i t w  z  dnia 31 s ta r p m a
Gon. I, Dyst. 1.800 m. Nagr. 1.400 

zi. I )  Satirn żok Lipowicz. 2 ) Na­
łęcz (48), 3) Ławicą (25), 4) Grani­
ca (73.50), i)  Hondy* Moon (27.N:l, 
6) Grabowiank* (343). Wycof. Korc.. 
Dell. Berggeist II. Eclair pozostał na 
starcie, Wygr. w 1 ni. tO st-k. łatwo 
o 4 llliig. Tot. 8.50, fr. 6.50 i 1 1 .—.

Gon. 2. Dyst l.tiOO ni. Nagr. 1.400 
zl. 1) Norwegia, jeźdź. Pule, 2) Zto- 
te Runo (to.50), 3) Lidclio ( I I ) ,  41 
Cecylja Renata (170.56). 5) Ircha
(131) 'X yc. Hadżi, Lena II. b. ura !!, 
Gilza i Klipsa. Wygr w I m. 43 sek. 
-.wsyiane o i f ty  czwarte dług. Tor. 
i4..50, f, 7 i 7—

Gon. 3. Dyst. l.lOO m Nagr. 2.loG 
- 1. 1) Horyn, jeźdź. Kusznicruk. 2) 
Moneta (43.5U), 3) Łuk (12), 4) Hel 
las (108.50), 51 Jacek (31). 6 ) Styl 
(39.50. Wygr. w 1 m. 8 sek bardzo 
łatwo o 6 dług. Tot. 16.50, fr. 10 i 
17 —

Gon. 4. Dyst. 2.400 m Nagr. 5.000 
zt. 1 . Wicher III, /ok. Pasterna* i 
Loup Garuu, żok. Jagodziński, 3) Fta 
jer (15..,O) 4) Dam (30.501 Wygr. 
w 2 ni. 38 sek. v.- zaciętej hLc leb 
w leli Tot. 7.— i 7.50. fr. 8.50 i 8.— 

Gon. 5. Dyst. 1.100 ni. Nagr. 1.500

zt- O Elba, żok. Guli as, 21 Klefnot 
Bycłfaw&i ( 8 ), 3) Otcl,o (138) 4 ) 
Kares (20..50), 5) Lute, ja (84,50).
Wycof. Huzar. Donetta. Głusza. Hap­
py i Orlean. Wygr. w 1 m. 9 sek. w 
waice o teb. Tot.' 23.— fr. 7.90 j 0.—

G ni. 6. Dyst 2.100 m Ni.gr. 5.000 
J I )  Helios żok. Nowak, 2 ) Oone- 
ln  (14,50j, 3) Cezarewicz (35.5<t), 
4)_Garlac/. (72). 5) Ibicus (8 11. Wy- 
coi. Irak. Wygr. w 2 nl 18,5 sek.* v  
zaciętej walce o szyję. Tot. 1150, fr. 
<3.50 i 6.50.

Gon. 7. Dvst. 1,800 m Nagr. 2.U(Jt3 
7t 1) Surma 111. żok. Gili, 2 ) Ga,- 
tiirl (26), 3) Babinicz ,59.50). 4)
Cagliostro (14150) 5) Łotr (51), to 
Las (15.50) 7) Lucyper (iJHj, 8 )
Jeanette 111 (241.50). Wycof. Gaikar. 
Moloch. Lidalgo i buszer. \\)gr. w I 
ni. 55.5 sek. w zaciętej walco o krót­
ką szyję. Tot. 13.50, fi. 7.— , 8.50 i 
11.50.

Gon S. Dyst 2.1(41 m. Nagr. I.GOO 
,3. 1 ) Langom, żok. Michalczyk, 3) 
Rewers (lu.auj, 3) Lewico (2’J). 4) 
Kabira ( l t ó ) .  5) Menzalówna (37). 
b) Lady Daisy (341). 7) Numaer I! 
(188.50). Wy£. Maja III \\vgr. w 2 
i.i. 18 sek bardzo łatwo o 2,3 
Tot. 17.-, Ir. &, 5.30 i 6.50. "

r,RV KSELA. | t . l  ( P NT). V7 seliotę 
rziiowionc z.oslaty w r,tuksc,i luczni- 

rzc mistrzostwa św.ata
W  strzelaniu pa”  na królkim dy­

stansie Polska zaięu ; icw.yszc r-iej- 
scc, uzyskując 1405 t,Kt., pr.:c.-i bzwe- 
,-ją — 1 4 8 5  f,Kt. Na Jvs‘n::-ach
zwycię itwo odniosi.i Anglja t-inałow. 
spotkanie o tytuł rmst. -1 !wi.,t.i roze­
gra się w mcdzicic pcmiędzy Polsł.ą r 
Anglją.

W  trójhnju i strzelaniu dtugoflystan- 
son.cra zajęliśmy ostatnie miciscc, w

kokurcnrji pan. Pierw ,zc miejsc* wj* 
walczyła \nglja, 2 ) Szwecja, 3) Fran­
cja, 4) Polska.

'Lrzykrotn mislrzeni świata, p. L nr- 
kow ska - Spy -bajowa zajęła w K’as>- 
fikacji indywidualnej dopiero siódme 
m i ti sos Pierwszą jest w tej klasyfik* 
cii szwedka Catani.

W  konkurcnrji męskiej drużyaiowo 
zwjcirstwo odniosła Czechosłowacja. 

Polska znalazła się na ostatniem miej 
sen.

Polacy d e b rze  ladą
w biegu dookoła Rumunii

ORAIiLA  .1 1 .8. (P A T ) .  We czwar­
tek w biegu kolarskim dookota Rumu­
ni i zawodnicy mieli odpoczynek. W  
piątek odbył się piąty etat biegu ua 
odcinku Arad - Oradca, dystans 1 20 
kr.

Na etapie tym pierwsze miejsce za- 
ęli trzej zawodnicy, którzy przysżll do 

mety w ■licntycznym czasie 475:1:80 
jek. Wśród tycli trzech zawoiiników 
znajdują się Polacy Daniel i Lipiński 
oraz Jugosłowianin Gregac.

I o pięciu etapach biegu kolarskiego 
Jookoki Rumunji w klasyfikacji c g , ’ - 
ej, indywidualnej prowadzi Jugosło­

wianin Gragac z wynikiem 2ó:oć:*.' 
sck, drugim jest Jugosłowianin Da i- 
doc — 2ó:2.’ :2 sck., trzeci —  Mor- 
mocą (Rumunja) 0 :20:45 sek. Nia 
czwartcm miejscu — Daniel ‘26 :26:01 
sck.

\\ sobotę odbył «ię szósty etap w 
biegu kolarskim „dokoła Rumunji‘ m 
odcinku Oradca — Chij dystans i;c 
km.

N.i etapie tym zwyciężył jugoslowia- 
nin Fil et w czasie , :2g .50 sck. Lipiń­
ski zajął trzecio miejsce, a Daniel — 
dziewiętnaste.

R e p r e z e n t a c j e  P o is k i  P ó ł n o c n e j
na m&cz z  Prusami

Zttóual już ustalony skład repuezen 
taiji lekkoatletytoil-j Polski iró-łnoc- 
nej, któro w dniu 14 września spotka 
się w Królewcu z reprezentacją Prus 
Wschodnich.

Skład drużyny polskiej przedsta­
wia się następująco: UO mtr. płotki
—  Wieczorek i Luc ki ulu >. 100 mtr.
— Zasłona i Lidtke. 400 mtr —  Ku- 
harski i Lidtke. 1500 mtr. —  Ku­

charski i Zyiewicz. 5000 mtr. —  Her 
man i Półtorak. Wda! —  W mezon 1.

Rekord światów)/
w  p ł y w a n i u

Nu zawoo/ach pływackich w Hono- 
mlu zawodnik Łinerykanski John Big 
gins bbtanowu nowy rekord śv 5ato- 
wy w ptywa«u lla 200 mtr. stylem 
•uas. cznytn, ma;ią< wynik 2:41,8*sek.

Poprzedni rekord należał du Frani I / St I *1 s*ł 1 .
Caaa CtTtwi» ^  z wynikiem 2:42,6 s. 1 ’ ,'iarki.

i Łuelihaus. Wzwyż —  Gierutto I 
Luck.ha.us. lrójstok —  Fóedoruk i 
Luekhaus. Pysk — Fier.oruk i Zienir 
wicz. Oszczep —  Wojtkiewicz i Luck 
łiai s. Kum —  Tiedoruk i Wojtkie­
wicz Sztafdta 4xloO mtr.: Zasłon 
Lidtke- Luekhaus i V. ieezorek. Szta- 
fota olimpijska- Kucharski, Zuleuricz, 
biulowski i Zasłona.

Słynnej pływaczce
n i e  s z c z ę ś c i  s i ę

NCiW) jptóK. 3 1 .8. (P A T ) .
!“  -'':idisou po.-sv.oic1- w spaniał vcls su- 
Kccsucl, na piyw kich zawadach dim- 
I"js -ci. w Los Angclos zrezygnowaiu 
-■ n I,0rlU z‘ l'v.°ćIiiczego 1 była naucz- 
dt ą pływania w swojem rouzinnein 
mieście Scattlc. Straciła jednak *7 po- 
ścielę 1 Wówczas sprzedawczynią w 
sodowiami. Wkrótce jednak straciła i 
te posadę, obecnie przygotowuje nie 
słynna ta zawodniczka do zawodu pic-



%
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P a l a i - t w t e f & a  g a n g s t e r a  f i w e n i a i s k i e g o
Syndykat lkSwo>ch chiopc;ówC(

N r .  2 5 0

Fo l ic ja  Stanów Zjednoczonych 
prowadzi obecnie usilną walkę, 
mającą na celu z likwidowanie 
gangsteryzmu. W  tych dniach 
przed wspaniały pałac przy W all-  
Street, należący do zamożnego f i ­
nansisty C a i la  Retticha, zajechał 
cały bataljon po lic j i  motocyklo­
wej.  W izy ta  władz w yw oła ła  nie­
małe zdziwienie w  Nowym  Jorku, 
gdyż p. Carl Rettłck znany był j a ­
ko solidny i zamożny obywatel, 
posiadacz dwóch jachtów, dwóch 
łodzi motorowych, 10  aut oraz 
wspaniałej kolekcji obrazów, któ 
ra mieściła się w  jego  rezydencji 
nowojorskiej.

A  jednak pewnego pięknego po­
ranka poi c ja  motocyklowa oraz 
trzy  auta ciężarowe, w iozące po­
lic jantów i inspektorów policji 
ta jnej, zatrzymały się przed pała­
cem p. Retticha. Agenc i,  ja g  się 
okazało, nie zastali m iljonera w 
domu, mimo to jednak, nie zważa­
jąc  na je go  nieobecność, dokonali 
rew iz j i .  Dała ona wyniki rew e la ­
cyjne. Odkryto bowiem ukryte w  
w il l i  50 rewolwerów , 13 karabi­
nów maszynowych, 19 tys. sztuk 
granatów ręcznych. Ponadto od­
kryto również 1 2  ubrań, chronią­
cych przed kulam' Były to istne 
moderne pancerze.

Przy  całej te j  rew iz j i  asystował 
s ty low y  kamerdyner, pełen god­
ności i n iewzruszonego spokoju. 
Ośw iadczył polic ji, że samego pa­
na w  domu niema, jes t  natomiast 
jego  ojc iec oraz szwagier. Oby­
dwaj bez słowa zgodzil i  się na 
przeprowadzenie rew iz j i

W S P A N I A Ł Y  A R S E N A Ł

W  momencie rozpoczęcia rew i­
z j i  agenci po licy jn i m ieli w raże­
nie, że zna jdu ją  się poprostu w 
domu bogatego kolekcjonera. A le  
złudzenia te szybko się rozwiały. 
W  b ;bljotece bowiem, b bogato 
zaopatrzonej, inspektorzy po licy j­
ni zauważyli, że niektóre tomy są 
szczególnie, c ię żk ie . .W  rzeczyw i­
stości w  pięknych okładkach u- 
kryte były rew o lw ery  i automa­
ty czne pistolety. W  całym domu 
znajdowano broń ukrytą w  na j­
bardziej n ieprzewidzianych nrej- 
scach. K tóż  mógł np. przypusz­
czać, że bezcenne wprost wazy 
chińskie epoki M ing  kry ją  w  swo­
jem wnętrzu rewolwery .

N iem ałą  niespodzianką również 
było odkrycie karabinu maszyno­
wego, ukrytego w stylowem łożu 
oraz szeregu karabinów schowa­
nych pod blatami .stołów. Ponad 
to znaleziono również pakiet b ile ­
tów  bankowych. Było to ni mniej 
ni w ięce j tylko 190.000 dolarów, 
pochodzących z kradzieży w Fali 
K iver, a ponadto znaleziono k le j­
noty wartości 2O0 .UOO dolarów,

w  stan.e Massachus- została przez „Sw o ich  chłopców 
w  roku 1929 w  ciągu dwóch ty-

zrabowane 
setc.

T A J E M N IC Z A  P IW N IC A

Skolei policja zajęła się zbada­
niem podziemi. W  pustej zupełnie 
p iwnicy  uderzył ich jeden szcze­
gół, a m ianowicie :  na g vo źd z 'u  
wisiała rączka, służąca do nakrę­
cania staroświeckiego gramofonu. 
To  zwróciło  uwagę po lic jantów  I 
wkrótce po obejrzeniu dokladnem 
Ścian zauważył' w  jednem m ie j­
scu zadrapanie na murze, a obok 
pod odsuwającą się płytką ściany 
śrubę, do której doskonało paso­
wała znaleziona korbka. K iedy  za­
łożono korbkę i pokręcono, w ó w ­
czas usunął się. jeden z bloków 
podłogi i w tedy  okazało się, że 
pod p iwnicami znajduje się jesz­
cze o lbrzym ia  sala, długości 20 , a 
szerokości 13 metrów, dc której 
schodziło się po schodach z 3-me- 
l iow e j  wysokości.

S W O I C H Ł O P C Y

Ta podziemna sala zbudowana

godni. Sala ta robi zupełnie w ra ­
żenie poczekalni kolejki podziem­
nej.

A le  któż to są owi „Swoi chłop­
cy "  5 Są tc wprost bezcenni po­
mocnicy wszelk iego rodzaju zbrod­
niarzy. Są tc pracownicy, którzy 
po bardzo wysokich cenach pc- 
Jt jmują się. wykonania wszelkich 
prac dla gangsterów. Orjentu ją  
się doskonale w  każdej sytuacji i 
pracując nic pyta ją  n igdy o nic, 
zapominając zawsze wszystko to, 
co zapomnieć należy. „Swoi chłop­
cy "  rekrutują sie z ludzi należą­
cych do różnych profesy j Są tam 
chirurdzy, którzy zmieniają nic do 
poznania twarze  gangsterów, pra­
gnących ujść polic ji, : są również 
m ‘strze mularscy lub inni rze­
mieślnicy. Trzeba przytem w ie ­
dzieć, że w  Każdem większem mie­
ście amerykańskiem urzęduje z- 
gent Syndykatu „Sw o  ch chłop-

A r g e n t y ń s k i e  m r u w k i  w  P a r y ż u
przywędrowały z zespołem jazzowym

Ciekawą sprawę rozpatrj-wać 
będzie w  najbliższych dniach sąd
paryski.

Dzierżawca pewnego hotelu pa­
ryskiego, sprowadzi! przed rokiem 
słynny argentyński zespól ja zzo ­
wy, Po  pewnym czasie, goście re ­
stauracji hotelowej, upajając się 
dźwiękami oryginalnych argen­
tyńskich melodji zaczęli zdradzać 
dziwne zaniepokojenie.

Ke lnerzy  obserwując nerwowe 
ruchy gości, przyp isywali  je  n ie­
pokojącemu rytmowi muzyki. 
Z czasem zaczęły się w  hotelu 
dziać wogo le  niesamowite rzeczy. 
Pewnego  dnia gospodyni zarzą­
dzająca spiżarnią znalazła pusty 
słój od marmolady trusKawko- 
wei, tak idealnie wyczyszczony 
jakby codnpierc przyniesiono go 
ze sklepu. Chłopiec kuchenny 
wzię ty  na spytki wyparł s ię wszel 
kiego udziału w  opróżnieniu sło­
ja  K tóż  m ógł być w inow a jcą?  N i  
próżno łamano spbie nad teni gło 
wę. K iedyś znów zauważono, że 
solidne dotychczas fu tryny  drzwi 
i okien nagle „spróchn ia ły " .  Za la 
da dotknięciem sypało się z nich 
próchno. Zaczęto dochodzić przy­
czyny tego z jaw iska i zna lez ;ono, 
żc w  hotelu zagnieździł się spe­
c ja lny gatunek mrówek, wyjątko 
wo żarłocznych i niszczycitdskieh. 
P rzyrodn icy  zaproszeni dc rady 
stw ierdzil i ,  że jes t  to gatunek 
mrówek południowo - amehykań- 
skieh. Zagadka się wyjaśniła.

M rówki przywędrowały  z argen

tyńsk'm zespołem jazzowym. W zię 
to się do ich tępienia. Wszystk ie 
środki okazały się jednak zawód 
ne. Mrówki rozmnażały się z nic 
prawdopodobną wprost szybko­
ścią. Rezu ltaty  tej n ieoczekiwa­
nej inwazji nie dały na siebie dłu 
go czekać. Codzienni goście hote­
lowej restauracji zaczęli bywać 
coraz rzadziej. —  w końcu w yn ie ­
śli się zupełnie. Za niemi poszli 
mieszkańcy hotelu, którym m rów­
ki zagnieżdżone w  łóżkach, sza­
fach, stołach, podłodze i t, p r,iz 
pozwala ły spać. Za gośćmi po­
szedł personel hotelu i orkiestra, 
która wola ła  zrzec się dobrych za­
robków, niż narażać na drobne ale 
ostre szczęki małych żyjątek..

Wkońcu zrozpaczony właściciel 
hotelu wezwał poUcję, która przy 
stąpiła do wykurzania intruzów 
przy pomocy trujących gazów. I  
to nie pomogło. Owad okazał się 
Wytrzymały na wszystkie nowo­
czesne środki walki chemicznej, 
co uczonych naprowadziło na do- 
mj-sł, że mrówki te posiadają 
pewne substancje niweczące dzia­
łanie gazów. W koócu musiano 
dom zburzyć

Obecnie wiaścicicl hotelu skar­
ży dzierżawcę o sprowadzenie a r­
gentyńskiego jazzu

P o d r ó ż u j
s a m o l o t e m

S T A J Ę  P R Z E D  S Ą D E M

ców“ , l.tóry zawsze może wskazać 
gangsterom, do :cogo mają się 
zwrócić  w  razie potrzeby.

N IE S Ł Y C H A N E  
O K R U C IE Ń S T W O

Przed zniesieniem prohibicji 
Carl Rettich, który uchodził za 
spokojnego finansistę, trudnił się 
przemytem alkoholu, przyczem po­
sługiwał się swojemi jachtami, 
motorówkami i luksusowemi auto­
mobilami. Jednakże ze zniesie­
niem prohib icji  skończyło się ży ­
cie przemytnicze, urwały się za­
robki i Kettieh zaczai trudnić się 
organizowaniem zuchwałych i bez­
czelnych włamań, porywaniem 
dzieci, przyczem nie gardził także 
i t. zw. „mokrą robotą". Słynął 
wśród gangsterów  jako człowiek 
bezlitosny i usuwający tych, któ­
rzy mogli być dla niego niebez­
pieczni

W szyscy pamiętają dotychczas 
w Am eryce  porwanie n iejakiego 
Danny Walsha. Waish porwany 
został w  czerwcu r. ub., podczas 
bankietu. Rettich przez swych za­
ufanych ludzi żądał za niego oku­
pu w  wysokości 00.000 dolarów.
K iedy  jednak Walsh, przew iez io ­
ny do rezydencji R c t t rh ,  zorjen- 
tował się gdzie się znajduje i stał 
się n iebezpieczni wskutek tego. 
gdyż mógł z ła twością  po uwoln ie­
niu wskazać Retticha jako pory­
wacza, wówczas zamordowano go 
.i zwłoki jego, złożone do trumny, 
wypełnionej cementem, dla po­
większenia ciężaru, wrzucono do 
morza. K iedy w  jakiś czas potem 
przyjació łka Walsha wszczęła po­
szukiwania za nim i wpadła na 
Siad ukochanego człowieka, w ów ­
czas banda Retticha uśmierciła Ją 
w ten sam sposób, cc Danny 
W alsha, i również w rzucono je j  
zwłoki do morza.

Te wszystkie szczegóły, jak ie  a- 
genci polic j i  zdobyli podczas 
śledztwa, wpłynęły na to, że nie Łane z życiem 
ograniczono się tylko do przeszu­
kania samego domostwa, lecz 
przeprowadzono także poszukiwa- 
r ia  i w  ©grodzie, ©taczając-ern 
w j l ę  Retticha. 12-tu ludzi prze­
kopało cały grunt, a poszukiwania 
dały rezultat w  postaci w ie lk ie j 
skrzyni metalowej, wypełnionej 
kośćmi ludzkiemi oraz kufra, za­
w iera jącego 10.000 dolarów.

Podczas przeprowadzania rew i­
z ji  nadjechał, n.ieupizedzont o 
ti ńi, Carl Rettich, który został na­
tychmiast aresztowany wraz ze 
swoją  piękną żoną. Obecnie z n a j ­
duje się on w  więzieniu i p rzew i­
dziane jest, że siadzie na krześle 
cleklryczneni, co będzie przykła­
dem dla szerzącego się w Am eryce 
gangsteryzmu.

PtaBc-brzuchomówcr
G a d a j ą c y  b a r o m e t r

W  okresie silnych upałów za- kie barometry. Swoj dziwny
zwyczaj wszystkie stworzenia, 
znużone gorącem, są* ciche, sen­
ne i milczące- Wyją lok stanowi 
w  tym wypadku tylko jeden mały 
ptaszek zwany „Campanero", lub 
też ptak —  dzwonek. Ptak ten 
ży je  w  dżunglach brazylijskich, 
a krzyk jego  przypomina do złu­
dzenia uderzenie młotka o kowa­
dło, przyczem im większy upał 
się zapowiada, tem giośnicj pta­
szek ten krzyczy. „Campanero" 
jest niewielki i pokryty białemi 
piórami, z wyjątk iem  szyji, która 
jest zupełnie naga.

Głos „Cam panero" roz lega się 
na w ie lk ich  odległościach, ale 
kiedy pa irzy  się na ptaka zbli-

krzyk wydaje w tedy  kiedy nastą­
pić ma silny upał oraz w tedy 
kiedy zbliża sie deszcz, którego 
nie znosi Pon ieważ dyrekcja 
„Z oo "  londyńskiego organizu je  
co jakiś czas transmisje głosów 
rzadkich okazów ptasich, próbo 
wano również transmitować i 
głos „Campanero". A le  mały pta­
szek zachował sic wobec zaszczj 
tu zupełnie arogancko i odwrócił 
się poprostu ogonkiem do mikro­
fonu

Dc tpgoż właśnie „campanero" 
w „Z oo "  londyńskiem sprowadzo­
no małżonkę —  panią „Campa­
nero' . Dama wyg lądała  nieco od­
miennie od swego krzyk liwego

ska, gdy  w yda je  z siebie ten nie- małżonka, gdyż posiadała upie- 
samowity krzyk, ma się wraże- t rżenie zielone, a na łebku czar­
nie, że jest on poprostu „brzucho ne. Małżonek wyznaw ał je j  mi- 
mowcą". Siedzi w tedy  najspokoj- łość w swój nader krzyk liwy spo
niej pozornie m ilczący i nieru­
chomy na gałęzi i nie otwierając 
dzioba, wyda je  z siebie ten prze­
dziwny, ostry krzyk.

„Cam panero" przepowiada po­
godę znacznie lepiej, n iż  wszel-

sób. W idoczn ie  jednak biedna 
pani „Com panero" nie znosiła 
tego krzyku i była w ieczn ie  m il­
cząca, aż wreszcie  po dwóch m ie­
siącach tych głośnych adoracyj 
rozstała się ze światem.

P s y c h f l s n ą l l k z ą
Antoni P-ski był intelektuali­

stą, a nawet —  ośmielimy się za­
ryzykować to tw ierdzen ie —  miał 
skłonności do samodzielnych nau­
kowych dociekań. Cza? wo>ny od 
pracy b iurowej całkowicie poświę­
cał lekturze. Pochłaniał stosy 
książek i ambicją jego  było za­
stosować swe wiadomości w ży ­
ciu.

Ostatnią je go  Pasją był Freud. 
Po pochłonięciu H00 stron „M stę- 
pu do psychoanalizy", Antoni pro- 
m.eniał. Oto była wiedza, Której 
szukał. Oto teorje, najściślej zwln •

Koledzy biurowi me mieli spo­
koju. Anton i od samego rana mę­
c z y ł  'e g o .  a b y  © n o w ied w ia ł m u
swoje sny, jak ie  miał ostatniej no­
cy i sny te tłumaczył zapomwcą 
gen ja ln ie  przyswojonej metody 
psychoanalitycznej.

—  Szedłem jakąś piasczystą 
drogą. Było gorąco, miałem prag­
nienie, a wody nigdzie nie b>ło 
widać. Naraz  ujrzałem kwitnącą 
jabłoń. Gdy zbliżyłem się do r.iej, 
kwiaty' zam iepfły  się nagło na 
piękne, czerwone jabłka. Zerw a­
łem jeuno i zaspokoiwszy p rag­
nienie, ruszyłem w  dalszą drogę—  
zre ferow ał raz swój sen jeden z 
kolegów.

Antoni zamyślił się, pokombiro-

F R A N C I S  D E  C R O I S S E T

DAMA Z MALAKU
P O W I E Ś Ć

—  N ie  pojmuję, jak  można robić ma:e świnstewka, 
nie rozumiem doskonale, że można popełnić szaleństwo 
lub zbrodnię. Niech się pani nic obawia. —  Andrey  Uo 
imechnęła się, czując, że pani Tu rp ir  drgnęła. —  Tak 
rzadko zdarza się do tego okazja.

A le  tym razem pani Turpin  nie była zgorszona. 
W  obcowaniu z panną Greenwood obudziło sie w niej 
głęboko ukryte poczucie romantyzmu; podziwiała je j  
młodość, klasyczny profi l ,  wytworność, nieszczęścia.

Już wiem, jak to jest —  rozmyślała autorka ..Gra­
matyki dla wszystkich". —  Panna Greenwood to księż- 

»  niezka z dramatów Rucina.

—  Panią  spotykają w  życiu wielk ie rzeczy, dla mc i 
?!ę pani urodziła —  zaw j rokowała pani Turpin. Pewne­
go wieczoru zaprosiwszy Audrey do swej małej jadalni, 
koloru pieczone ch kasztanów, gdzie nisko wiszącą lam­
pa oświetlała stół nakryty holenderskim obrusem, i na 
którym stała zastawa z im itacji saskiej porcelany. N ie  
pytam panią o przeszłość ale jestem pewna, że pani 
miała inne życie niż zwykli ludzie.

Audrey  uśmiechnęła się swoim znużonym uśmie­
chem i zmieniła temat rozmowy. W róc iw szy  do domu 
zastanowiła się nad słowami pani Turpin. W ie lk ie  zda­
rzenie —  N ie  byio życia bardziej płaskiego niż ja j bar­
dziej nieudanego!

Stanęło je j  przed oczami smutne, fabryczne miasto,

ciwmna handlowa ulica, na której mieszkała za czasów 
dzieciństwa, i wielki, zimny dom, w  którym umarła je j 
matka na raka w  gard le ;  Audrey  miała wówcz.as dwa­
naście lat. Deszcz był tłem wszystkich je j  wspomnień.
Często, k iedy wychodząc do szkoły w  szare wiosenne po­
ranki wahała się nad wyborem płaszcza, zdawało je j  
się, że. słyszy kochany ochrypnięty glos Grace Green- 
w-ood, żc zaraz pobiegnie do pokoju matki, uściskać ją. 
a matka unosząc g łowę z nad poduszki patrzeć będzie 
na nią oczanr pełnemi niepokoju.

—  N ie  zapomnij przedewszystkiem parasola. Nałóż 
przynajmniej ciepłą pelerynkę —  i kiedy- teraz zdarzało 
się Audrey  wracać wieczorem w ulewny deszcz, myśla­
ła zawsze:

Biedna mama, dzięki niej uniknęłam wielu katarów.
—  Matka! Nad łóżkiem wisiał portret, wykonany 

pastelem, i przedstawiający ją  w  ostatnim roku życia.
Piękną, wyniszczoną twarz rozświetla ! uśmiech.

—- Podobna jestem do niej —  myślała Andrey. —
Ale  ona ma wzrok mniej energiczny i mniej woli w  za­
rysowaniu ust. Po  niej to jednak odziedziczyłam te za­
pasy w iary  w  życie i nadziei, które mój ciężki los sy­
stematycznie niszczy. Jak tatuś ją  kochał! „M o ja  Gra­
c ja "  mówił o niej.

—  Niceh się dzieje, eo chce! Muszę zmienić moje ży ­
c ie !  Muszę się stąd wydostać. Mam dwadzieścia sześć 
lat. jestem starą panną i c iągle nic, nic i nic...

Powróc iwszy do domu znalazła pod drzwiami Ust.
Paznała pismo Herberta, który nie odzywał się do niej 
od sześciu miesięcy. Położyła list na stoł, ruchem peł­
nym największego rozdrażnienia, zrzuciła z siebie kape­
lusz, płaszcz, i nagle runęła na łóżko (Jdyby litościwy 
los obdarzył Audrey w iarą  matki, byłaby się czuła mniej nikogo widzieć, 
nieszczęśliwa. Gracja Grenwood podczas ostatnich lat i

swego życia nie opuszczała n igdy pokoju i rzadko wsta- 
w-ała z lożka, pow ierza jąc  częstą swoją dziesięcioletnią 
córkę pani Drakę bezdzietnej wdowie, starej surowej 
Angie lce , dalekiej swoje krewnej Ona tc opiekowała się 
Audrey  w  niedziele i podczas wakacyj. Pani Drakę f a ­
natyczna lutcranka nie była w  stanie zrozumieć wznio­
słej poezji katolicyzmu, tej „ r e l ig j i  ba łwochwalców", 
jak ją  nazywała. W  niedzielę prowadziła  małą nie do 
kościoła, a do zboru. Ukrytą je j  ambicją b; ło nawróce­
nie dziewczynki.

— N ie  mów o tem mamie —  mówiła —  to zbyteczne, 
kiedyś podziękujesz mi.

W  zborze śpiewali psalm) Pani Drakę dołączała do 
ogólnego chóru swój fa łszyw y  głosik. K iedy  dziecko by­
ło roztargnione, pani Draka trącała ją  energicznie w 
dłoń rączką parasola.

—  śp iewaj —  szeptała.
—  Czy to do tego samego Pana Boga modlą się lu­

dzie w zborze i w kościele —  spytała Audrey panią 
Drakę?

— Bóg jest  jeden, —  odparła stara fanatyczka, i jec1- 
na jes t  prawdziwa re l ig ja :  nasza.

Po śmierci żony, Perry  Greenwood, który miał nie­
szczęście nie w ierzen ia  w nic, nie interesował się tem, 
czy córka spełnia swoje re lig ijne  obowiązki. W  duszy 
dwudziestoletniej Auurey nie zostało ani śladu wiary, 
którą miała w dzieciństwie.

Ktoś zapukał do drzw i Wstała. Tw arz  miała zoraną 
płaczem, oczy spuchnięte.

—  To  pewnie pani Turpin —  myślała. —  N ic  chcę

(C, d n.)'.

wał coś chwilę, z oarazą spojrzał 
na przyjaciela.

—  T fu , Świnia —  zawyroko* 
wał. —  Chciałbyś uwieść rodzoną 
ciotkę.

-*— Czyś ty  zw a r jo w a U !  za* 
wołał oburzony kolega.

Anton i tr ium fow ał:
—  Typow y  przykład oporu. 

T w o ja  świadomość sprzeciwia 
się...

—  A le ż  człowieku! —  przerwał 
mu kolega —  ja  nie mam żadnej 
c io tk i ! i

An ton i,  trochę speszony, usiadł 
przy swojem biurku.

K iedyś dyrektor biura, dowie­
dziawszy się o umiejętnościach 
swego urzędnika, upowuedzidł mu 
Avój -Bei. ' pro*i.„e o tłumaczeni0.
Antoni uważnie wysłuchał, zapy­
tał dyrekto ia  o parę szczegółów z 
dzieciństwa (c zy  chorował na ko­
klusz i jaki, kolor włosów miała 
jego  n iańka), ale gdy przyszło do 
zakomunikowania rezultatów ba­
dania, zamilkł, w idocznie zm ie­
szany.

—  No, niech pan mówi —  za­
chęcał dyrektor.

—  Kiedy... Może lepiej nie... D o­
prawdy... nie mam odwagi —  ją ­
kał się Antoni. A le  dyrektor 
śmiał się:

—  M a i  pan! Śmiało !
—  Ma pan dyrektor zamiar za­

mordować swego przy jac ie la  i u- 
ciec z jego  żoną —  rąbnął wkońcu 
psychoanalityk.

Omal w tedy nie stracił posady.
W yspec ja l izow aw szy  się w  tłu­

maczeniu snów, był zdania, że nie­
ma ju ż  dla niego ta jemnic w  tej 
dziedzinie. Toteż  bardzo się zdu­
miał. gdy  kiedyś stanął bezradnie 
wobec własnego snu. A m  rusz, nie 
mógł go zrozumieć. Szczególnie 
ciemna i tajemnicza wydawała mu 
sio ta część snu: jechał samocho­
dem po stromej i niebezpiecznej 
drodze, a gdy odwrócił się za sie­
bie, w idział, jak  jedna z tylnych 
opon spadla i toczyła się wdół, 
mnożąc się w drodze w  n iezliczo­
ną ilość coraz mniejszych kółek.

Dziwnym tra fem  losu, zrozu­
mienie tego snu przyszło na A n to ­
niego na sali sadowej.

Mnożące się koła —  to n iewąt­
p liw ie  były zera, które dopisał na 
czeku, stroma i niebezpieczna dro­
ga tłumaczyła się jasno, jako dro­
ga, którą obrał, dopuszczając się 
przestępstwa.

Szczęśliwy spowodu tego nagie­
go ciśnienia, miłośnik prawdy na­
ukowej, powędrował Anton i I ’ -ski 
z rozjaśnioną twarzą do w ięz ie ­
nia gdzie w  niezmąconym spoko- 
h  będzie m ógł przez cały rok od­
dawać się swym naukowym zami­
łowaniom. Eses.
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